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Na temat ostatnich 
przygotowań do kampa­
nii żniwnej prowadzo­
nych przez POM-y, 
SOM-y, ogół pracują­
cych chłopów i członków 
spółdzielni produkcyj­
nych — piszemy obszer­
nie na stronie 3.
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Wielkie zwycięstwo polskiego robotnika i inżyniera

Potężne zakłady w Gorzowie
ROZPOCZĘŁY PRODUKCJĘ

Nowa fabryka dostarczy najszerszym rzeszom ludności 
tysiące ton najwyższej jakości wyrobów

GORZÓW (PAP). W dniu 7 bm. rozpoczęły pro­
dukcję potężne Zakłady Włókien Sztucznych w Gorzo­
wie na Ziemiach Odzyskanych. Kraj nasz otrzymał no­
wą, wspaniałą fabrykę, która wytworzy ogromny asor­
tyment artykułów technicznych potrzebnych dla roz­
budowującego się przemysłu i da najszerszym rzeszom 
ludności tysiące ton najwyższej jakości wyrobów kon- 
sumcyjnych.

Dzień uruchomienia „Gorzo­
wa" — to wsipaniała, radosna u- 
roczystość, to uwieńczenie dłu 
gotrwałych żmudnych badań 
naukowych i ciężkiego trudu 
tysięcy ludzi, to nowe wielkie 
zwycięstwo mas pracujących 
Polski, realizujących plan 6-let- 
ni, — budujących socjalizm.

* * *
Na rozległych tonących w 

zieleni terenach zakładów łopo­
cą czerwone i biało-czerwone 
sztandary. Przy wejściu bieleją 
litery dumnego napisu: „Zobo­
wiązanie przedterminowego u- 
ruchomienia zakładów w dniu 
7 lipca wykonaliśmy". Całą za­
łogę, która z pasją i z pełnym 
poświęceniem do ostatniej 
chwili pracowała nad urucho­
mieniem skomplikowanych u- 
rządzeń fabryki, ogarnęło o- 
becnie radosne odprężenie.

Na trybunie w hali warszta­
tów zajmuje miejsce — owacyj­
nie witany — premier Józef Cy­
rankiewicz. Towarzyszą mu: 
zastępca przewodniczącego 
PKPG min. Adam Wang, min. 
przemysłu chemicznego — Bo­
lesław Rumiński, przewodniczą­
cy CRZZ Wiktor Kłosiewicz, 
przedstawiciele miejscowych 
władz, dyrekcji budowy fp^-v_ 
ki i najwybitniejsi przodowni­
cy pracy. Są tu majstrowie 1 
brygadziści, spawacze, ślusa­
rze. Są tu też badacze i nau­
kowcy, wynalazcy metody 
produkcji sztuczn^o włókna, 
które wytwarzać będzie Go­
rzów.

Na mównicę wchodzi prze­
wodnicząca rady zakładowej ob. 
Krystyna Nawrotek.

Przewodnicząca rady zakła­
dowej wita w imieniu załogi — 
przedstawicieli władz. Długo i 
serdecznie oklaskują ich zebra­
ni, okrzykami w -rażając przy­
wiązanie i wdzięczność dla Par­
tii i Rządu, pod których kie­
rownictwem polskie masy p i- 
cujące odnoszą wciąż nowe 
sukcesy w pokojowym budow­
nictwie.

Duma i radość rozpiera pier­
si wszystkich zebranych tu lu­
dzi.

Na trybunę wchodzi minister 
Rumiński.

Wzruszenie ogarnia wszyst­
kich zebranych, gdy następuje 
kulminacyjny moment uroczy­
stości — przekazanie potęż­
nych zakładów przez załogę bu­
downiczych — załodze produk­
cyjnej. Rozbrzmiewa potężna 
melodia Międzynarodówki. Za­
kłady Włókien Sztucznych w 
Gorzowie rozpoczęły produkcję.

* * *
Po zakończeniu części oficjal­

nej uroczystości, Premier Cy­
rankiewicz oraz towarzyszące 
mu osoby i zaproszeni goście 
udają się na zwiedzanie zakła­
dów. Maszyny j agregaty wszy­
stkich oddziałów produkcyjnych 
pracują.

Robotnicy, obsługujący urzą­
dzenia produkcyjne zakładów,

witają Premiera Cyrankiewicza 
z radością i dumą. Zawiązują 
się rozmowy. Premier Cyrankie­
wicz mocnym uściskiem dłoni 
dziękuje przodującym robotni­
kom Gorzowa za ich ofiarną, 
pełną oddania pracę.

Podziw wśród zwiedzających 
budzi skomplikowana konstruk­
cja aparatury oddziału chemicz­
nego, gdzie dokonują się naj­
bardziej złożone reakcje che­
miczne i syntezy. Padają pełne 
uznania słowa pod adresem in­
żynierów, konstruktorów i ro- 
botników-montażystów.

Po zwiedzeniu fabryki, w go­
dzinach popołudniowych w je­
dnej z nowoodbudowanych hal 
fabrycznych odbył się obiad, 
podczas którego Premier Cy­
rankiewicz wygłosił następują­
ce przemówienie:

Przemówienie
Premiera Cyrankiewicza

Wielkie zakłady w Gorzowie 
symbolizują — po pierwsze — 
imponujący wysiłek naszej 
twórczej pracy, ponieważ to, 
co zastaliśmy, było w stanie 
kompletnego zniszczenia, bez 
maszyn i bez dokumentacji. By­
ła to więc w gruncie rzeczy 
nie odbudowa, lecz stworzenie 
nowych zakładów.

Wielkie zakłady w Gorzowie 
dokumentują — po drugie — 
olbrzymie talenty, olbrzymi 
zapał, energię i wytrwałość, 
pomysłowość 1 inicjatywę pol­
skich techników i naukowców, 
którzy wypracowali tę meto­
dę produkcji włókna synte­
tycznego.

W ten sposób pionierska pra­
ca badawcza polskich techni­
ków i naukowców, którzy po­
trafili własnymi siłami stwo-

Depesze 
ludu bułgarskiego 
do Prezydenta BIERUTA

WARSZAWA (PAP). 
Prezydent Bierut otrzymał 
od mieszkańców Plewen, ze­
branych na uroczystej aka­
demii, poświęconej pogłębie­
niu przyjaźni bułgarsko-pol- 
skiej, depeszę z pozdrowie­
niami dla narodu polskiego 
i wyrazami niezłomnej woli 
walki narodu bułgarskiego 
o pokój i socjalizm.

„Zasyłamy płomienne po­
zdrowienia Wam, a w Wa­
szej osobie córom i synom 
bohaterskiej Polski — pi- 
szą mieszkańcy Plewen — 
i zapewniamy Was, Towa-

rzyć całą skomplikowaną apa­
raturę, konieczną dla urucho 
mienia produkcji, ta praca roz­
poczęta w 1945 1 1946 roku, 
rozpoczęta w niebywale trud­
nych warunkach przez ludzi, 
którzy wypracowali swoje o- 
siągnięcia niezwykle samo­
dzielnym i trudnym wysiłkiem, 
ta praca żmudna i wytrwała 
znajduje dziś swoje ukorono­
wanie poprzez otwarcie wiel­
kich zakładów gorzowskich.

W ten sposób powstała no­
wa technologia Gorzowa, cał­
kowicie opracowana przez pol­
skich techników i inżynierów, 
wykorzystująca szereg skom­
plikowanych reakcji syntezy 
chemicznej. W ten sposób 
powstało włókno gorzowskie, 
które jakością swą i wytrzy­
małością przewyższać będzie 
inne rodzaje włókna i niewąt­
pliwie będzie dumą polskiej 
produkcji.

Myślę, że wszyscy odczuwa­
ją wdzięczność wobec współ­
twórców tego dzieła, wobec 
polskich techników 1 naukow­
ców. Chclałbym w Imieniu 
Rządu wyrazić im uznanie i 
podziękowanie.

Jest to bowiem jeden z pięk­
nych 1 ku naszej radości co­
raz liczniejszych w Polsce 
przykładów, jakie wyniki dla 
gospodarki narodowej daje ści­
słe powiązanie nauki z życiem 
i potrzebami narodu.

Wielkie zakłady . w Gorzo­
wie są — po trzecie .— wido­
mym i Imponującym dowodem 
ile dać może entuzjazm załogi 
1 dobre kierownictwo budowy 
które postawione było przeć 
bardzo trudnymi zadaniami bu 
dowy nowych zakładów na ru 
mowisku. Załoga pokonat.- 
olbrzymie trudności wykonanie 
większości urządzeń aparatury 
działów chemicznych we wła 
snym warsztacie mechanicz 
nym. Załoga rosła w tej pra 
cy. Z załogi wyrastali przo 
downicy pracy i racjonaliza 
torzy. Z załogi wykrystalizo 
wała się doświadczona kadrę 
techniczna. V

Myślę, że tak jak załoga Go 
rzowa z dumą patrzy dziś n? 
to swoje trudne i wielkie dzie 
ło, tak my wszyscy z durni 
widzimy w gorzowskiej zało 
dze jeden z czołowych oddzia 
łów zaprawionych już w walc 
z trudnościami, jeden ze zwy 
cięskica oddziałów polskie

(Ciąg dalszy na str. 2)

rzyszu, że pod m ;Pn-
przewodnictwem Związku 
Radzieckiego i Towarzysza 
Stalina walczyć będziemy 
nadal jeszcze usilniej o po­
kój, wzmacniać będziemy 
łączności między narodami 
polskim i bułgarskim.

Podobną depeszę przesłali 
do Prezydenta Bieruta mie­
szkańcy bułgarskiego miasta 
Lowecz. Piszą oni m. in.: 
„Niewzruszalna przyjaźń z 
wielkim Związkiem Radziec­
kim i bratnimi narodami 
słowiańskimi dodaje nam sił 
i wiary w walce o wysoką 
wydajność pracy, o zwycię­
stwo wielkiego dzieła poko­
ju i socjalizmu".

WIELKA BUDOWLA PLANU 6-LETHIEGO
Zakłady Wipkien Sztucznych w Gorzowie

rozpoczynają produkcję

Na zdjęciu: Przodownik pracy, tokarz działu mechanicz­
nego Longin Lewicki wyrabiający 156 proc, normy, toczy

x GAF-, fot. Baranowski

Na z'djęciu: Przodownik pracy, ślusarz-mechanik wyra­
biający 175 proc, normy, Eugeniusz Łuszczewski i ślusa- 
rze-mechanicy Bronisław Gol czak j Zygmunt Paszkiewicz 
przeprowadzają montaż skręcarki. Łuszczewski montuje 

motor elektryczny.

Coraz więcej chłopów Wielkopolski
przystępuje do spółdzielni produkcyjnych

Narada robocza przewodniczących spółdzielni i dyrektorów P0M=ów
Celem omówienia bieżących 

zagadnień gospodarczo-orgam- 
zacyjnych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych naszego wojewódz­
twa oraz przygotowań do akcji 
żniwnej odbyła się w sobotę w 
Poznaniu narada robocza prze­
wodniczących spółdzielni i dy­
rektorów POM-ów. Na naradę

Uroczyste wręczenie
Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej
Fryderykowi Joliot-Curie

6
MOSKWA (PAP). W dniu 
lipca na Kremlu w Sali

Swierdłowsklej odbyło się uro­
czyste wręczenie Międzynaro­
dowej Nagrody Stalinowskiej 
,,Za utrwalanie pokoju między 
narodami" wybitnemu działa­
czowi międzynarodowego ru­
chu w obronie pokoju, wielkie­
mu uczonemu francuskiemu, 
przewodniczącemu Światowej 
Rady Pokoju — Fryderykowi 
Joliot-Curie.

Przewodniczący 
Międzynarodowych

Komitetu 
Nagród

Stalinowskich, członek Aka­
demii Nauk ZSRR — SkobteL 
cyn, wręczając uroczyście Fry­
derykowi Joliot-Curie dyplom 
laureata Międzynarodowej Na­
grody Stalinowskiej i złoty 
medal z wizerunkiem Józefa 
Stalina, oświadczył:

Naród radziecki nie ma więk­
szej nagrody niż nagroda zwią­
zana z Imieniem wielkiego 
Stalina.

Przyznanie Panu Międzyna­
rodowej Nagrody Stalinowskiej 
jest również wyrazem tego, 
jak wysoko ceni się w Zwląz-

ku Radzieckim naukę
działaczy, którzy

1 jej
wszystkie

swe zdolności poświęcają temu,' 
by nauka służyła interesom 
narodu i pokojowej pracy, by 
nie dopuścić do wykorzysta­
nia nauki dla celów wojen­
nych.

przybyli: kierownik Wydziału 
Rolnego KC PZPR Edmund 
Pszczółkowski, I sekretarz KW 
PZPR Feliks Baranowski, sekre­
tarze KW: Wiktoria Hetmańska 
i Kruczek oraz przedstawiciel 
NKW ZSL poseł Rataj.

Otwarcia narady dokonał wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
WRN mgr Bertold zaznaczając 
na wstępie, że jest to druga na­
rada robocza, która odbywa się 
w okresie, kiedy na wsi wielko­
polskiej mocno utrwaliła się 
idea spółdzielczości produkcyj­
nej. Chłopi zrozumieli ją i co­
raz bardziej przekonują się o 
wyższości gospodarki zespoło­
wej.

Celem narady było podsumo­
wanie wyników pracy i osiąg­
nięć gospodarczych spółdzielni 
produkcyjnych, wymiana myśli 
i doświadczeń i wyciągnięcie

Przeo rozpoczęciem mm i Korei
PEKIN (PAP). Naczelny 

dowódca koreańskiej Armii Lu­
dowej Kim Ir-sen oraz dowódca 
ochotników chińskich Peng Teh- 
Huei wystosowali drogą radio­
wą następujący komunikat prze­
znaczony dla gen. Ridgway‘a:

Zgadzamy się na dookoptowa- 
nie do oficerów łącznikowych 
dwóch tłumaczy oraz na zapro­
ponowany przez pana ter­
min ich odjazdu do Kae­
song. Podejmiemy wszystkie 
kroki dla zapewnienia im bez­
piecznego przejazdu. Proponu­
jemy, aby oficerowie łączniko­
wi udali się do Kaesong samo-

praktycznych wniosków do dal­
szej pracy, a w szczególności 
do nadchodzącej kampanii 
żniwnej.

I sekretarz KW PZPR Bara­
nowski przeanalizował w ob- . 
szernym referacie dotychczaso­
wy rozwój spółdzielni produk­
cyjnych, ich gospodarcze poło­
żenie i udzielił wskazówek co 
do pracy w przyszłości. Spół­
dzielczość produkcyjna w woj. 
poznańskim rozwija się po­
myślnie i krzepnie, osiągając 
coraz lepsze wyniki w swe] 
pracy. Świadczą o tym wyso­
kie zbiory w roku ubiegłym, 
znacznie wyższe niż w gospo­
darstwach indywidualnych. Po-
działało to przekonująco na

chodami, by w ten sposób za­
pewnić im w jak największym 
stopniu bezpieczeństwo podró­
ży i b- uniknąć nieporozumień

Równocześnie informujemv 
pana, że nasi trzej oficerowie 
łącznikowi, z których jeden 
jest pułkownikiem, wraz z dwo- 
ma tłumaczami i osobami to­
warzyszącymi im udadzą się 
dnia 7 lipca o godz. 5 czasu ko­
reańskiego z rejonu Phenian 
dziesięcioma samochodami w 
kierunku Kaesong przez Sari- 
won i Namczun — w celu u- 
czestniczehia w rokowaniach. 
Samochody te będą posiadały 
wyraźne znaki rozpoznawcze,

chłopów, czego dowodem jest 
fakt, że w dniu 1 stycznia 1951. 
r. istniało w woj. poznańskim 
300 spółdzielni, a w chwili’ o- 
becnej istnieje ich już 356.

Dużą rolę odegrali niewątpli­
wie w pracy uświadamiającej 
uczestnicy wycieczek do Związ­
ku Radzieckiego, którzy prze­
konali się naocznie o dorobku 
kołchoźników radzieckich. W 
wyniku pracy uświadamiającej 
w Wielkopolsce powstało 400 

I komitetów założycielskich, przy 
czym na specjalne podkreśle­
nie zasługuje fakt, że w istnie­
jących spółdzielniach produk­
cyjnych wzrasta liczba człon­
ków. Wahający się dotychczas 
chłopi wstępują masowo w sze­
regi spółdzielców.

^rzed spółdzielczością istnie­
ją olbrzymie perspektywy roz-

(Ciąg dalszy na sir. 2}



Ruszają jeden za drugim
GIGANTY PRZEMYSŁOWE
klasy robotniczej — budowni­
czych socjalizmu.

Myślę, że budowa tej fabry­
ki, Wasza walka z trudnościa­
mi, Wasza pomysłowość i 
energia, Wasze złe 1 dobre 
chwile i Wasze wspaniałe zwy­
cięstwo — to będzie jedna z 
piękniejszych kart historii po-

Dokończenie przemówienia Premiera Cyrankiewicza

cej stali wylewać się będzie zr kwitnąca, jak nigdy dotąd, aby 
pieców hutniczych, im więcej ; była uprzemysłowiona, jak ni- 
produkować będziemy obra- • g^y dotąd.
biarek i maszyn, tym szybciej

wstawania 
przemysłu, 
przemysłu 
klaski).

Zakłady

nowego ' polskiego 
socjalistycznego 

Polski Ludowej (o-

w Gorzowie produ-
kować będą z roku na rok co­
raz więcej przędzy na miliony 
metrów tkanin i na miliony 
par pończoch.

Uruchomienie zakładów w 
Gorzowie oznacza wzrost u- 
działu włókien sztucznych w 
ogólnej puli włókienniczej. 
Już dziś udział ten wynosi 
12,5 proc, uruchomienie tych 
zakładów oznacza wzrost za­
opatrzenia naszego rynku w 
artykuły włókiennicze.
Uruchomienie tych zakładów, 

opartych na maszynach wyko­
nanych przez nasz przemysł
metalowy, w 
przykładowy

sposób jasny i
wskazuje,

rozwijający się u nas
, jak 
ciężki

przemysł, podstawa siły i nie­
zależności naszego kraju, śtaje 
się ojcem polskiego przemysłu 
lekkiego, pracującego na bez­
pośrednie, konsumcyjne po­
trzeby ludności.

Im mocniejszy, im wydaj­
niejszy będzie nasz przemysł 
ciężki, im szybcięj i im wię-

róść będzie także nasz prze­
mysł lekki, tym więcej towa­
rów konsumcyjnych będziemy 
mogli rzucać na rynek, aby za­
spokoić wciąż wzrastające za­
potrzebowanie.

Gorzów i jego zakłady są 
równocześnie manifestacją i 
mocnym dowodem, jak szybko 
i w jak dużym zakresie zago- 
spodarowujemy nasze Ziemie 
Zachodnie, jak je uprzemysła­
wiamy. A jest to przecież do­
piero wstęp do naszego dalsze­
go, pt 'ężnegc uprzemysławia­
nia tych ziem, do budowy no­
wych, licznych zakładów.

Wzruszająco mówił dziś do 
nas ob. Lewicki, jak robotnik 
polski i chłop polski czuje się 
tu na Ziemiach Zachodnich go­
spodarzem, czujnym i dobrym, 
pracowitym gospodarzem na 
tych — jak mówił — prasta­
rych naszych ziemiach, które 
zaprzepaścili kiedvś polscy 
feudałowie i po których deptał 
te ziemie pruski imperializm.

Powróciliśmy. Torował naro­
dowi polskiemu drogę żołnierz 
radziecki i polski, powróciliś­
my jak dobrzy gospodarze po 
to. aly ta polska ziemia była

Polska tu powróciła, ale to 
już nie ta Polska, która się 
cofała — Polska feudałów i 
obszarników. Powróciła no­
woczesna, silna przemysłem 1
rosnąca kulturą Polska

Wielki dzień Gorzowa
W uroczystym dniu otwar­

cia Zakładów Sztucznego Włók 
na w Gorzowie staje na trybu­
nie Longin Lewicki, tokarz 
metalowiec, przodownik pracy. 
Wygłasza wspaniałe przemó­
wienie. W olbrzymiej hall fa­
brycznej skupili się robotnicy, 
dziewczęta z SPP, technicy, in­
żynierowie.

maszyny. Dziś pełnią tu pier­
wszą wartę.

Praca jest lekka. Hala zala-
na jest potokiem światła z
lamp jarzeniowych. Pracuje 
się tu jakby we dnie. Światło 
jarzeniowych lamp ochrania 
wzrok i nie rzuca cieni. Urzą­
dzenia klimatyzacyjne zapew-
niają odpowiednią temperatu-

Na twarzach obecnych ma-,rę i wentylację.
luje się głębokie skupienie. \ Przechodzimy koła gru- 
Chwytają z uwagą każde wy- py dziewcząt, które ’ stają do 
powiedziane zdanie mówcy, — pracy przy drugiej zmianie — 
który potrafił opanować słu- aby produkować ze swymi ko- 
chaczy. leżankami miliony metrów cen-

Przed oczyma zebranych 
przesuwa się jakby barwny, 
pełen dramatycznego napięcia 
film, mówiący o potężnym epo­
sie budowy ich fabryki. To o 
ich dziele, ich dumie, Ich wiel­
kich nadziejach mówi Lewicki. 
Oczy mówcy płoną zapałem, 
wiarą, entuzjazmem. Kreśli 
wspaniałą drogę przebytą od 
czasu, gdy stały tu dwie stare 
tokarki, jakie nazywa ,,kiera­
tami", do obecnej nowoczesnej 
fabryki.

.Jak się to stało?
Wyjaśnia to tokarz Lewicki, 

który rósł sam i kształcił się 
wraz z fabryką.

— Tu w tej hali — mówi —. 
wykreślone było słowo „Nie­
możliwe*1. Tu w tej hall dźwię­
czały Jak stal słowa: „Musi 
być zrobione" i „musimy wy­
budować". Dlatego -też dziś 
przodujący tokarz może prze­
kazać wybudowany zakład je­
go nowej załodze.

W tym momencie na hali 
zrywa się huragan oklasków, 
potężniejący z każdą chwilą. 
Lewicki przestaje mówić. Pat­
rzy swym dobrotliwym wzro­
kiem na towarzyszy pracy, a 
w jego oczach maluje się głę­
bokie, najwyższe, najbardziej 
ludzkie wzruszenie. Przeżywa 
chwilę wielkiego szczęścia.

Premier Cyrankiewicz wsta- 
Je, podchodzi do Lewickiego i 
przez dłuższy czas ściska jego 
rękę. Hala huczy oklaskami, 

. okrzykami. Uścisk dłoni Pre­
miera i robotnika pieczętuje 
melodia Hymnu.

leżankami miliony metrów cen-
nej tkaniny, czy dziesiątki mi­
liony pończoch i innych poży­
tecznych towarów.

Dziewczęta śmieją się weso­
ło.

— Śmiech to zdrowie — mó­
wi koleżanka Katarzyna Swię- 

. cicka — jak to zresztą się nie 
I radować, gdy mamy dziś tak 

wielkie święto. Tu nauczyłam 
slję nowego fachu i tu będę 
pracowała.

Każdy z twórców z Zakła­
dów Sztucznego Włókna w Go­
rzowie pojął głęboki sens bu- 

: dowy tej fabryki.
Gorzów Jest Jednym z wiel- 

■. kich ogniw w łańcuchu, na któ- 
■ ry składa się Wizów, Oświę- 
• cim. Kędzierzyn. Oto ruszyły 

potężne budowle wielkiej che- 
; mil. W ciągu dwu lat w Gorzo- 
ś wie nadrobiliśmy zaniedbania 
• lat wielu. Powstają u nas no- 
■ we gałęzie przemysłu, tworzo­

ne przez naszych inżynierów i 
naszych naukowców. Dawniej 
fabryki tego rodzaju kupowa­
no w całości za granicą. To- 

■ maszów budowali Włosi i Bel- 
■ gowie, Chodaków — Francuzi. 
. Dziś z dumą spoglądamy na 
• lśniące maszyny w Gorzowie, 

wyprodukowane przez Bielską 
. Fabrykę Maszyn Włókienni­

czych.

Ludowa (huczne oklaski).
Nasza Polska, Polska Ludo­

wa potrafiła jak nigdy dotąd 
w historii znaleźć po drugie; 
strc.nie Odry i Nysy wyciąg­
nięte przyjaźnie dłonie Niemiec 
Demokratycznych, razem z na­
mi wspólnie w Mżących o po­
kój, walczących o nowe, poko 
jowe, zjednoczone Niemcy,

Oto wczoraj akurat minęła 
rocznica podpisania w Zgorzel- 

I cu układu o granicy pokoju i 
przyjaźni na Odrze i Nysie. A 
rok, który minął i w szczególno­
ści wizyty Prezydenta Piecka w 
Warszawie i naszego Prezyden­
ta Bieruta w Berlinie, ten pier­
wszy już rok udowodnił i po­
kazuje, jak potrafią rozwijać 
przyjaźń narody, gdv po nowe­
mu rządząc się same urządzają 
swoje stosunki, gdy wspólnie 
waLzą o pokój przeciw podże­
gaczom wojennym, przeciw an- 
glo-amerykańskim imperiali­
stom.

Dzień dzisiejszy, dzień o- 
f twarcia wielkiej fabryki w

Gorzowie, zbiega się z dniem, 
w którym możemy podsumo­
wać wyniki subskrypcji Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. Pożyczka została 
rozpisana na sumę 1 miliarda 
200 milionów złotych. Po­
życzka została subskrybowa­
na na sumę 1 miliarda 578 
milionów 510 tysięcy 220 zło­
tych (huczne oklaski).
Apel Rządu Rzeczypospolitej 

Polskiej o wzmożenie naszego 
wysiłku budownictwa, o do­
starczenie na ten cel dodatko­
wych środków finansowych, o 
powszechny udział świadomych 
patriotów w naszym wielkim 
dziele budownictwa poprzez 
subskrypcję pożyczki — spot­
kał się z pełnym zrozumieniem 
najszerszych rzesz społeczeń­
stwa polskiego.

Naród polski deklaracjami 
pożyczki zadokumentował 
swoją niezłomną wolę przy­
spieszenia rozwoju siły na­
szego państwa, szybszej roz­
budowy naszego przemysłu, 
szybszej rozbudowy naszego 
rolnictwa, szybszego rozwoju 
Ziem Zachodnich, szybszego 
rozwoju naszej bazy surow­
cowej.

Narów polski deklaracjami 
pożyczki zadokumentował 
niezłomną wolę utrwalenia 
naszej niepodległości j zabez­
pieczenia pokoju poprzez

Ludzie gorzowskich zakła­
dów mówią z entuzjazmem o 
przyszłos'ci.

— Tam za szosą są już roz­
poczęte roboty ziemne — mó-
wi ob. Strzałkowski. Na

swój wzmożony wysiłek.
Pożyczkę subskrybowało 8 

milionów 401. tysięcy 160 oby-

niemal powszechnie rzemieślni­
cy i wolne zawody, — wszyscy 
lojalni obywatele.

Subskrypcja Narodowej Po­
życzki była powszechnym zry­
wem czynnego patriotyzmu. By­
ła wielką, zwycięską bitwą na­
rodowego frontu walki o pokój 
i plan 6-letni, była egzaminem 
prężności i zwartości tego fron­
tu.

Akcja wokół pożyczki była 
dalszym etapem dojrzewania 
moralno - politycznej jedności 
narodu.

Wielki sukces Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
jest niewątpliwie poważnym 
zwycięstwem narodu polskiego 
w walce o ugruntowanie pod­
staw swojej przyszłości.

Chciałbym w imieniu Rządu 
wyrazić podziękowanie wszyst­
kim robotnikom i robotnicom, 
chłopom, inteligencji, nauczy­
cielom, rzemieślnikom, wszyst­
kim lojalnym obywatelom, 
którzy subskrybując Pożyczkę 
spełnili swój obywatelski obo­
wiązek.

Chciałbym szczególnie ser­
decznie podziękować tym set­
kom tysięcy społecznego akty­
wu, gorącym patriptom, którzy 
nie szczędząc swoich sił, swo­
jego czasu, pracowali ofiarnie 
w toku akcji subskrybowania 
Pożyczki, uświadamiając naj­
szersze rzesze o jej celach I 
znaczeniu. Dzięki dojrzałości 
politycznej i patriotycznej po­
stawie naszego społeczeństwa, 
osiągnięta została , powszech­
ność subskrypcji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
Ten sukces wzmocni jeszcze 
bardziej siły i zwartość nasze­
go narodu.

Jakże pięknym symbolem i 
żywym przykładem celów, na 
które popłyną pieniądze z Po­
życzki — jest fabryka, którą 
dziś w Gorzowie, otwieramy. 
Wiele jeszcze fabryk, szkół, 
żłóbków czeka na otwarcie. 
Wiele bohaterskich załóg pra­
cowniczych toczy coraz bar­
dziej zaciętą walkę z czasem, 
o przedterminowe oddanie na­
rodowi zakładów produkcyj­
nych. Dziś, kiedy zwycięsko 
zakończyliśmy subskrypcję Po­
życzki i kiedy codziennie ro­
sną nowe domy i fabryki, 
chciałbym zaapelować do 
wszystkich, budujących Polskę, 
ażebyśmy zaostrzyli naszą wal­
kę z marnotrawstwem we 
wszystkich dziedzinach, aże­
byśmy wysoko cenili każdą zło­
tówkę, pożyczoną przez naród 
na cele budowy (oklaski).

Pamiętajmy, że sumę uzyska­
ną z Pożyczki można pomno 
żyć przez powszechną walkę o 
obniżenie kosztów własnych 
produkcji, przez jak najbar­
dziej oszczędne 1 racjonalne 
gospodarowanie materiałem, 
przez jak najbardziej oszczęd­
ne i racjonalne wykorzystanie

wateli, 
większość

I surowców, walkę o. ___ ____ _ przez i----- , _
czyli przygniatająca j oszczędność na każdym polu, 

osób samodzielnie; przez jak najbardziej zdecy- 
... DaIcaa , ii ._ a ezarobkujących w Polsce.

Niezwykle ofiarnie manifesto­
wała swoje czynne poparcie 
przyspieszenia rozwoju sił Pol­
ski — bohaterska klasa robot­
nicza, przodowniczka narodu. 
Subskrybowała ofiarnie cała 
polska pracu;ąca inteligencja. 
Mamy do zanotowania ogrom­
ne zrozumienie celów pożyczki 
przez polską wieś.

Uczestniczyli w pożyczce

dowaną walkę z przerostami i
marnotrawstwem.

Spójrzmy jeszcze bardziej 
krytycznie niż dotąd na pracę 
w naszych przedsiębiorstwach, 
zakładach 1 urzędach, zobaczy­
my czy przypadkiem tam, gdzie 
urzęduje trzech ludzi nie zaw­
sze. w pełni wykorzystanych — 
nie wystarczy dwóch.

Myślę, że z Gorzowa, że 
właśnie stąd, z tego wielkiego

Z mocą wielką zebrani śpie­
wali „Bój to Jest Już ostatni..."

Tak ostatni to już bój toczy 
załoga gorzowska. Już ruszają 
do tego boju maszyny. Pierw­
sze kilogramy przędzy gotowe. 
Napełniają się surowcem zbiór 
niki, reaktory, rurociągi. Ru­
szyły wszystkie fazy produk­
cji.

Oto w halach produkcyjnych 
nawija się Już na wielkie szpu­
le srebrne nici sztucznego 
włókna, chwytane zgrabnymi 
palcami dziewcząt z SPP.

Gorzów ruszył.
Olbrzymia hala tętni ży­

ciem. Spokojnie, prawie bez­
szelestnie poruszają się posta­
cie dziewcząt, obsługujących

przyszły rok staną tam już 
dwa gmachy technikum dla 
chłopców 1 dziewcząt. Wyroś­
nie wielki Dom Kultury Mło­
dzieży, przedszkola, żłóbki, 
boiska sportowe. Obok rośnie 
wielkie osiedle ZOR. A nasza 
fabryka rosnąć będzie w tem­
pie przyspieszonym. W roku 
1955 produkcja wzrośnie o 
2000 proc. To są cyfry osza­
łamiające. Przybędą nam nowe 
rodzaje produkcji, jak włókna 
ocetanowego, celofanu, lakie­
ru. Rozrośniemy się w potężny 
kombinat chemiczny.

Ze słów każdego z budowni­
czych bije duma i zapał.

Tak ci ludzie dowiedli
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czynem, że słowo „niemożli­
we'* nie Istnieje.

Zbigniew Grotowski

OM Mil Si ijólHiii piottiwb
(Dokończenie ze sir. 1) 

wojowe. W obecnym roku go­
spodarczym — jak zaznaczył w 
swym referacie I sekretarz KW 
PZPR Baranowski należy poło­
żyć nacisk na hodowlę inwen­
tarza. Zarząd spółdzielni winien 
troszczyć się o to, aby rozwi­
nęła się hodowla na działkach 
przyzagrodowych w myśl zało­
żeń statutowych. Chodzi o to, 
aby spółdzielnie spełniły swe 
zadanie polityczne, przyczyniły 
się do pomnożenia dobrobytu 
członków i przodowały w życiu 
gospodarczym i społecznym. W 
tej chwili toczy się walka z 
kułactwem i wrogiem klaso­
wym, toczy się walka o zwy­
cięstwo nowego nad starym, o 
socjalistyczne formy gospoda-

rowania. Idea reprezentowana 
prze« spółdzielców zwycięży. 
Za nią. pójdą masy pracujących 
chłopów.

Ożywiona i ciekawa dysku­
sja przyniosła wiele materiału 
porównawczego, odnośnie nie­
których spółdzielni produkcyj­
nych. Wymiana myśli i do­
świadczeń przyczyni się do 
podciągnięcia młodjch spół­
dzielni.

Jak wynikało z wypowiedzi 
kilkudziesięciu przewodniczą­
cych, spółdzielnie produkcyjne 
są przygotowane do żniw w 
całej pełni. Do wszystkich tych 
zagadnień powrócimy jeszcze 
w następnych numerach „Gło­
su". (kj)

zakładu, który wyrósł z inicja­
tywy pomysłowości, oszczęd­
ności, racjonalizatęrstwa jego 
wspanialej załogi, można i na­
leży w dniu, w którym pod­
sumowujemy wspaniały wynik 
Pożyczki i w którym otwiera­
my tę fabrykę — rzucić hasło: 
,,Pracujmy wszyscy w Połsce 
lak, jak pracują budowniczo­
wie naszych przodującyb za­
kładów".

Spotęgujmy naszą walkę o 
każdą złotówkę, ażeby ani 
jedna złotówka z 1 miliarda 
578 milionów 510 tysięcy 220 
złotych, pożyczonych przez 
naród, ażeby ani jedna zło­
tówka, zdobyta pracą nasze­
go robotnika, nie poszła na 
marne. Pracujmy więc co­
raz wydajniej.
Niech z racjonalizatorskich 

pomysłów, z pojedynczych zło­
tówek, rodzi się dalsza siła, 
która przyspieszy nasz marsz 
naprzód, która pomnoży otwie­
rane zakłady, która pomnoży 
siły Polski Ludowej.

Wielkie i doniosłe wydarze­
nia rozegrały się na froncie 
walki o realizację planu 6-let- 
niego w ciągu ostatnich kilku 
tygodni. Spróbujmy wymienić 
tylko najważniejsze z tych wy­
darzeń. Otworzyliśmy hutę 
w Częstochowie, otworzyliśmy 
wielki kombinat chemiczny w 
Wizowie. W Częstochowie w 
parę dni po otwarciu urucho­
miony został drugi piec. W 
Wizowie ruszyła masowa pro­
dukcja kwasu siarkowego, 
oparta na metodzie, opracowa­
nej przez polskich uczonych 1 
inżynierów.

Dziś otwieramy wielkie za­
kłady włókien sztucznych w 
Gorzowie. Nigdy jeszcze w 
historii Polski nie było takie­
go nagromadzenia tak wiel­
kich, tak doniosłych wydarzeń 
na froncie budownictwa. Dzie­
siątki lat mijały często, zanim 
ukazała się w prasie wiado- 
dość, że tu czy ówdzie urucho­
miono jakiś niewielki zakład 
przemysłowy czy fabryczkę. A 
oto dziś w Polsce Ludowej, w 
ciągu niespełna dwóch miesię­
cy ruszają jeden za drugim gi­
ganty przemysłowe, których 
produkcja przekracza niejed­
nokrotnie całą wydajność da­
nej gałęzi przemysłu w Polsce 
przedwojennej. To jest tempo 
naszego budownictwa, to jest 
tempo planu 6-letniego, to jest 
tempo socjalizmu (huczne okla­
ski).

Strzelają ku górze nowe bu­
dowle, nowe fabryki, nowe za­
kłady przemysłowe. Tryskają, 
jak życiodajne źródła naszej 
potęgi i siły. Wielki i ofiarny 
wysiłek ludzi pracy Polski Lu­
dowej przyobleka się w kon­
kretny kształt ,,Częstochowy", 
Wizowa, Gorzowa i dziesiąt­
ków, setek nowych zakładów 
przemysłowych, szkół, pracow­
ni naukowych, teatrów i kin, 
którymi pokrywa się Polska. 
Każdy dzień, każdy tydzień 
przynosi nowe wielkie wyda­
rzenia na froncie budownictwa. 
Historia naszych dni płynie 
szybciej, mocniej. Pisana jest 
zapałem twórczych ludzi, wy­
siłkiem mięśni i mózgów, ryt­
mem maszyn 1 stukotem trak­
torów. Karty tej historii po­
kryte są wzorami nowych syn­
tez chemicznych, obliczeniami 
architektów i inżynierów. Od­
setkami przekroczonych norm, 
nazwiskami uczonych 1 racjo­
nalizatorów, nowatorów 1 przo­
downików pracy. Tak pisze 
się historia narodu miłującego 
pokój 1 walczącego o pokój, 
tworzącego ofiarnym 1 twór­
czym wysiłkiem wielkość swej 
Ojczyzny.

Za kilka dni obchodzić bę­
dziemy po raz siódmy radosną 
rocznicę. Siódmą rocznicę wy­
zwolenia, siódme Święto Od­
rodzenia Polski, 7-lecie Polski
Ludowej.

wało by się wczoraj . jj Nie 
wielu ludzi wyobrażało sobie 
wtedy, że siódmą rocznicę bę­
dziemy obchodzić takimi osiąg­
nięciami jak Częstochowa, Wi­
zów, Gorzów, że w siódmą 
rocznicę owego dnia lipcowe­
go będziemy liczyli dni dzie­
lące nas od uruchomienia No­
wej Huty, Żerania i innych 
wielkich zakładów.

A przecież taka Jest rze­
czywistość, Śmielsza niż ma­
rzenia. Taką rzeczywistość 
tworzy naród wolny 1 wolność 
miłujący, naród wyzwolony z 
jarzma kapitalizmu i z pęt za­
leżności od obcych. Naród 
naprawdę suwerenny i sam się 
rządzący/ naród kroczący ku 
socjalizmowi.

Towarzysze i Obywatele, Ro­
botnicy i Inżynierowie, Twór­
cy i Budowniczowie zakładów 
gorzowskich! Rodacy i Ro­
daczki w całym kraju, którzy 
wraz z nami święcicie dziś no­
we, wielkie zwycięstwo pol­
skiego' robotnika i inżyniera!

Wygrana została jeszcze jed­
na wielka batalia planu 6-let­
niego. Ruszają nowe zespoły 
mąszyn, nowych wielkich za­
kładów przemysłowych. Ale 
walka trwa nadal na całym 
froncie produkcji 1 budowni­
ctwa. O nowe, dalsze sukce­
sy. O nowe, przed terminem 
uruchomione fabryki, huty I 
kopalnie. O nowe przekrocze­
nia planów produkcyjnych. 0 
zbiory większe z hektara. O

Rzućmy okiem
wstecz, przebiegnijmy w my­
ślach dzieje tych siedmiu lat. 
Od owego dnia, gdy żołnierz 
radziecki wstąpił na ziemię 
polską, niosąc nam wolność — 
gdy cztery piąte naszego kra­
ju było jeszcze w Jarzmie hi­
tlerowskiego najeźdźcy, a w 
Chełmie i Lublinie zakładane 
były w niezmiernym trudzie 
pierwsze fundamenty naszego 

i Ludowego Państwa. Przecież 
i to tak niedawno Jeszcze, zda-

tańszą, 
dukcję.

lepszą i szybszą pro- 
O więcej stali, więcej

węgla, więcej maszyn, więcej 
tkanin, więcej zbożą 1 chleba.

Naprzód do v/alkł o siłę I 
potęgę Polski Ludowej port 
przewodem naszego Prezy­
denta Bolesława Bieruta, o 
przyszłość naszego narodu, o 
triumf sił postępu nad siła­
mi wstecznictwa i wojny. 
Naprzód do dalszej walki o 
pokój i socjalizm.

Niech żyje naród polski!
Niech żyje Polska Ludowa 

i jej Prezydent Ob. Bolesław 
Bierut!

Wykonano 
potężny agregat 
dla huty „Kościuszko"

WROCŁAW (PAP). W 
Dolnośląskich Zakładach Wy­
twórczych Maszyn Elektrycz­
nych wykonany źostał potężny 
agregat, ogromny zespól ma­
szyn napędowych, przeznaczo­
ny do uruchomienia wznoszo­
nego obecnie drugiego wielkie­
go pieca w hucie „Kociusz- 
ko". Jest to rezultat zwycię­
skiej, przedterminowej realiza­
cji Czynu Lipcowego przez 
dzielny zespół monterów ma­
szyn elektrycznych Jerzego 
Dudka, Jana Otlewskiego i Le­
ona Gawarzyńskiego, dzięki cze­
mu robotnicy z huty „Kościusz­
ko" będą mogli przed terminem 
uruchomić nowy wielki piec. 
Wcześniej popłynie nowa su­
rówka, a nowe tony stali przy­
śpieszą budowę dalszych fa­
bryk, szkół 1 domów miesz­
kalnych.

Rząd Adenauera
formuje Wehrmacht

BERLIN (PAP). W Niem­
czech Zachodnich wzmagają się 
przygotowania do formowania 
„Wehrmachtu". Jak podaje a- 
gencja ADN z Norymbergi, 
tamtejszy dziennik „Acht Uhr- 
Blatt ’ donosi z Bonn, że rząd 
Adenauera prowadzi przygoto­
wania do uzbrojenia tzw. za- 
chodnio-niemieckich oddziałów 
pogranicznych w nowoczesną 
broń pancerną.

Ponadto dziennik podkreśla, że 
w ostatnich tygodniach przepro­
wadzono w Niemczech Zachod­
nich badania 21 tys. oficerów-, 
którzy zdaniem rządu bonn- 
skiego tworzyć będą trzon 
przyszłej armii zachodnio-nie- 
mieckiej. Dziennik dodaje, że 
31 lipca br. zostanie powoła­
nych do tzw. oddziałów pogra­
nicznych sześć do siedem ty­

sięcy osób.



Zdobyli dwukrotnie Rozpoczynamy żniwa
przechodni sztandar współzawodnictwa

Spółdzielnia ta, najlepsza 
w powiecie obornickim, ist­
nieje od stycznia 1950 roku. 
Zespołową pracą, którą kie­
ruje przewodniczący Wła­
dysław Wika (funkcje te 
pełni od stycznia br.), spół­
dzielnia zdobyła dwa razy 
przechodni sztandar współ­
zawodnictwa pracy i miano 
najlepszej spółdzielni powia­
tu obornickiego. Sukces ten 
osiągnięto przez uświado­
mienie społeczne członków, 
ich socjalistyczny stosunek 
do pracy oraz współzawod­
nictwo.

Do żniw spółdzielnia jest 
w pełni przygotowana. Na­
tychmiast po żniwach spół­
dzielnia będzie mogła rozpo­
cząć omłoty, gdyż ma dosko­
nałą maszynę do młócenia, 
dającą 12,5 kwintala ziarna 
na godzinę.

— Około 16 lipca — mówi 
Wład. Wika — nasi ludzie 
i traktory wyruszą w pole.

Przewodniczący Wika 
przed założeniem spółdzielni 
pracował na działce otrzy­
manej z parcelacji. Posiada 
dwoje dzieci. Ćórkę chciał­
by kształcić na lekarza, a 
syna na agronoma. Jego ci­
chym życzeniem jest, by 
w przyszłości dzieci jego 
pracowały w rodzinnej wsi

spółdzielczej, której wszyst­
ko będą zawdzięczali.

W pracy w spółdzielni 
Wład. Wika kładzie w tej 
chwili najwięcej uwagi na 
zakładanie polowych brygad 
pracy, w czym wzoruje się 
na doświadczeniach radziec­
kich kołchoźników. Organi­
zuje więc np. brygady bu­
raka cukrowego, konopi, 
brygady konne itp. Każda

przew.
Władysław Wika

■. spółdz. prod. w Lulinie

będzie miała indywidualne 
zadania i na nich będzie ba­
zował plan pracy spółdzielni.

W najbliższych tygodniach 
lulińscy spółdzielcy chcą za­
łożyć własny piekarnię, pral­
nię i łaźnię. Wykorzystają 
do tych celów budynki i u- 
rządzenia po starym młynie, 

(ms)

Z dyskusji spółdzielców wielkopolskich

Przodujący ludzie wielkopolskiej wsi
Każdy z nas wie doskonale, 

że osiągnięcia poszczegól­
nych jednostek składają 

się na wielkie dzieło wzmocnie­
nia potęgi gospodarczej pań­
stwa. Wysokie przekraczanie 
przez robotników, członków 
spółdzielni produkcyjnych lub 
pracowników ośrodków maszy­
nowych norm pracy ma swoje 
źródło w ich przekonaniu, że 
pracują sami dla siebie, że od 
nich zależy wzrost bogactwa 
kraju, a tym samym zapewnie­
nie dla całego społeczeństwa 
lepszych warunków bytowych. 
Nic dziwnego, że wszędzie spo­
tyka się ludzi wyróżniających 
się w pracy. Kilku z nich po­
znaliśmy na zjeździe przewod­
niczących spółdzielni produk­
cyjnych woj. poznańskiego.

Wczoraj i dziś
Stanisława Jarmaga pracuje 

w Spółdzielni Produkcyjnej La- 
sotki pow, Leszno. Przodowni­
cą pracy została w r. 1950 i jest 
nią do dnia dzisiejszego. Wy­
konuje przeciętnie 180 proc, 
normy i nawet mężczyźni nie 
potrafią dorównać jej w pracy. 
Przed wstąpieniem do spółdziel­
ni nie wesołe było jej życie. 
Musiała chodzić do bogaczy 
wiejskich na odrobek, a do wa-

Nadszedł czas zbioru
plonów siewu pokoju

Tegoroczny, wiosenny siew pokoju zakończyło w na­
szym województwie 350 spółdzielni produkcyjnych. Setki 
tysięcy hektarów zasiano doborowym ziarnem selekcyj­
nym, przeważnie przed planowanym terminem. Zastosowa­
no w tym roku więcej nawozów sztucznych, więcej no­
woczesnych maszyn i oparto prace rolne na nowych za­
sadach agrotechnicznych. Teraz nadchodzi czas zbioru plo­
nów. Zeszłoroczne doświadczenia wielu spółdzielń wyka­
zały, że zbiory w wysokości 20 q żyta z hektara z łatwo­
ścią są osiągane w zespołowych gospodarstwach a wcale 
nie do rzadkich należą zbiory 30 q pszenicy z ha. 'Wszy­
stkie spółdzielnie zbierały znacznie wyższe plony, niż ich 
sąsiedzi indywidualnie gospodarujący. W tym roku na go­
spodarstwach spółdzielczych spodziewane są także wyższe 
zbiory, niż w indywidualnych.
Można osiągnąć jeszcze lep­

sze wyniki, jeżeli spółdzielcy 
nie zmniejszą wysiłku jaki u- 
jawnił się w czasie siewów 
wiosennych i przy pielęgnacji 
roślin. Podobnie można prze­
widywać odnośnie do spraw 
hodowlanych na przyszłość. O- 
siągnięcia są już duże. Te spół­
dzielnie, które zaczynały z kil­
ku krowami i bez świń, dziś 
już odstawiają od 500 do 1000 
1. mleka dziennie i szczycą się 
posiadaniem dużych chlewni, 
sprzedając co pół roku partię 
bekonów. Aby jednak zapew­
nić hodowli dalszy rozwój, 
spółdzielcy nie mogą zapom­
nieć o poplonach, o zielonkach 
i kiszonkach dla bydła. Zapew­
nienie odpowiedniej jakościo­
wo i ilościowo bazy paszowej 
— to fundament do rozbudowy 
hodowli.

Oto ogólne wnioski, jakie 
bezstronny obserwator mógł 
wyciągnąć z dyskusji toczonej 
podczas narady roboczej 356 
przewodniczących spółdzielni 
produkcyjnych z woj. poznań­
skiego. A oto parę charaktery­
stycznych szczegółów z tej dy­
skusji.

Dyskusja o wspólnych 
troskach i radościach
Przewodniczący Spółdzielni 

Produkcyjnej Modrzewie ob. 
Antoniewski, wskazując na wy­
siłki członków, na wspaniały

rozwój spółdzielń mówił także 
o trudnościach w pracy. Zespół 
posiada 3 maszyny żniwne, ale 
do 7 bm. instytucje zaopatrze­
niowe nie dostarczyły zamó­
wionych noży! W marcu zamó­
wiono w PZĆS-ie wągrowlec- 
kim 2 pary konnych grabi 1 do 
tej chwili nie ma ich na miej­
scu. A żniwa tuż, tuż... Otrzy­
mali drzewo do remontu wo­
zów, nie mogą jednak prac wy­
konać, bo GS nie posiada na 
składzie odpowiednich gwoździ 
Widocznie w GS-ie w Dama­
sławku zaniedbano obowiązki, 
skoro gdzie indziej tego rodza­
ju towaru jest pod dostatkiem 
— o czym mówili inni dysku­
tanci.

Ob. Nowicki z Granowa mó­
wił o potrzebie założenia dzie- 
cińców, aby żony członków 
mogły włączyć się do kampa­
nii żniwnej. Tymczasem ZSCh 
w Lesznie absolutnie się tą 
sprawą nie interesuje. Do żniw 
spółdzielcy są przygotowani 1 
wykonają zadanie we właści­
wych terminach. Gorzej będzie 
z poplonami, gdyż GS w Gra­
nowie nie posiada ziarna siew­
nego. Spółdzielnia nie napra­
wiła dachów stodół, bo PZGS 
w Lesznie nie dostarczył jesz­
cze papy.

Ob. Głuchowski ze spółdziel­
ni Dębiec Nowy mówił obszer­
nie z prawdziwie chłopską 
szczerością o radościach i 
smutkach , o troskach 1 kłopo-

lącego się domu często zaglą­
dała n^dza. Teraz otrzymała 
nowe mieszkanie, ż^e dostat­
nio i po pracy ma czas na roz­
rywkę kulturalną.

Spółdzielnia, w której pracu­
je, zakończyła przed kilku dnia­
mi koszenie i zwózkę rzepaku i 
jęczmienia ozimego. Obecnie 
buduje nowe obory i świniar- 
nię. Spółdzielcy urządzają czę­
sto wycieczki do innych spół­
dzielni produkcyjnych, gdzie za­
poznają się z ich pracą i wy­
mieniają swoje doświadczenia.

które trzeba bezustannie po­
mnażać."

Przodownikiem 
przez współzawodnictwo

Edward Walter jest trakto­
rzystą w POM-ie we Wrześni. 
Tytuł przodownika pracy za­
wdzięcza współzawodnictwu, w 
którym dzięki wykonaniu 200®/« 
normy zajął czołowe miejsce.

— Na zebraniach ZMP oma­
wialiśmy od dawna sprawę pod­
niesienia wydajności pracy — 
opowiada — a kiedy do współ­
zawodnictwa wezwał nas POM 
z Leszna, wówczas solidnie za­
brałem się do pracy; postanowi­
łem bowiem prześcignąć innych 
i zostać przodownikiem. Wie­
działem, że korzyść odniesie z 
tego nasz POM, spółdzielnia 
produkcyjna, w której wtedy 
pracowałem, a ja otrzymam 
większą zapłatę.

Edward Walter zamierza na­
dal wykonywać dotychczasową 
normę i chciałby nawet ją prze­
kroczyć.

W ten sposób walczę o pokój 
i realizację planu 6-letniego — 
oświadcza na zakończenie.

Wykona więcej
Kazimierz Kluczyński od da­

wna interesował się motocykla­
mi, samochodami i traktorami. 
Upodobanie to skłoniło go do 
zapisania się na kurs traktorzy­
stów, który ukończył z bardzo 
dobrym wynikiem. Rozpoczął 
potem pracę w Państw. Ośrod­
ku Maszynowym w Rudnikach, 
pow. Nowy Tomyśl. Wkrótce 
stwierdzono, że ten młody, bo 
zaledwie 17-letni chłopak osią­
ga coraz lępsze wyniki w pra­
cy-. Procent wykonywanej przez 
niego normy stale wzrastał 1 
wkrótce doszedł do 151. Dzię­
ki temu Kazimierz Kluczyński, 
syn członka Spółdzielni Produk­
cyjnej w Rudnikach, został 
przodownikiem pracy. Będzie

KluczyńskiKazimierz

on w dalszym ciągu 
zwiększenia normy, 
powiada „151 proc, 
za mało". Obecnie 
ciągnik marki Zetor 
snopowiązałkami o

dążył do 
gdyż jak 
to trochę 
prowadzi 

z dwiema 
szerokości

tach, o praktycznych doświad­
czeniach, o wspólnej pracy 
wszystkich mieszkańców gro 
mady spółdzielczej od naj­
młodszych do najstarszych. 
Mówił o dochodowych planta­
cjach warzyw, o zakładaniu sa­
dów owocowych. W sali zapa­
nowała cisza, kiedy mówca o- 
świadczył, że oni w Dębcu No­
wym wypłacają już dniówki za 
czerwiec, że członkowie na po­
czątku każdego miesiąca wie­
dzą, ile kto zarobił w ubie­
głym — nie czekając do walne­
go zebrania. Te praktyczne u- 
wagi odniosą niewątpliwie sku­
tek dodatni, jeśli będą zasto­
sowane w innych spółdziel­
niach. Podniesie się wydajność 
pracy, a co za tym idzie, do­
brobyt spółdzielców.

Stanisław Poprawski z Bonl- 
kowa poruszył dwie istotne 
sprawy. Stacja kolejowa znaj­
duje się na miejscu (500 m) a 
tymczasem spółdzielcy muszą 
zwozić węgiel, nawozy sztucz­
ne i ziarno siewne z odległej o 
5 km stacji Kościan, bo kolej 
nie kieruje wagonów do Boni- 
kowa. To jest duża trudność, 
gdyż naraża spółdzielnię na 
stratę czasu i pieniędzy. Bonl- 
kowianie wybudowali sobie 
nową stodołę i od 17 kwietnia 
br. czekają na przydział blachy 
do pokrycia dachu. ,.Rozumiem

Na drodze rozwoju
Spółdzielnia Produkcyjna 

Piotrkowice, pow. Kościan, któ­
rej przewodniczącą jest Helena 
Wieczorkowa, powstała w mar­
cu ub. roku. Wstąpili do niej 
mało j średniorolni parcelanci,

Józef Kmieciak
przewodniczący spółdz. prod. 
Roszko-./o, pow. Jarocin — 
przodującej spółdzielni pro­
dukcyjnej woj. poznańskiego

1,50 m każda. Zobowiązał się 
wykonać nim prace rolne na 19 
ha dziennie wobec normy 8 ha 
i zaoszczędzić w każdym dniu 
2 k-r paliwa. W czasie żniw wy. 
kona w wolnych od pracy go­
dzinach 50 ha podorywek.

(alf)
Monika Kuboszewska ma o- 

siemnaście lat i wesoło śmie­
jące się oczy. Od roku jest 
traktorzystką leszczyńskiego 
POM-u i przodownicą pracy. W 
tegorocznej akcji żniwnej wy­
stąpi już w randze brygadzistkl.

Pochodzi z leszczyńskiego 
środowiska robotniczego, a na 
kurs traktorzystek skierowała ją 
Partia.

Zapytana w jaki sposób osią­
ga swoje przeciętne 150 proc, 
normy odpawiada: >

„Osiągam to pilną pracą i do­
brą konserwacją maszyny. Wie­
czorem po przyjaździe z pola 
przygotowuję już traktor do 
dalszej akcji. Rano jest goto­
wy. Gdy inni dopiero zaczynają 
opatrywać swoje maszyny, ja 
już wyruszam do pracy. Ciąg­
nik tak przygotowywany wy­
trzymuje dłużej bez remontu."

Wincepty Bukowski (Spół-

przodownik pracy POM-u w 
Rudnikach, pow. Nowy Tomyśl

Helena Wieczorek 
przewodnicząca spółdz. prod. 

Piotrkowice, pow. Kościan

dzielnia Produkcyjna Bardo,
Leon Kaźmierczak

przewodniczący spółdz. prod.
Mikołajewice, pow. Gniezno

— powiada Poprawski że
blachy nie mamy pod dostat­
kiem, że trzeba zaspokoić pil­
niejsze potrzeby, ale należało 
przecież odpowiedzieć na nasz 
wniosek. Tymczasem Prezy­
dium ,WRN milczało, a my 
czekaliśmy”. Na szczęście po­
radzono sobie w ostatniej chwi­
li. Postarano się o papę i smo-
łę i przystąpiono 
dachu stodoły.

O osiągnięciach 
nież Władysław

do pokrycia

mówił rów-
Wybiorka z

Wojnowic. Dowodem dobrej 
zespołowej pracy wszystkich 
spółdzielców 1 ich rodzin jest

(Ciąg dalszy na str. 5)

Wincenty Bukowski 
przodownik pracy spółdz. prod. 

Bardo w yow. wrzesińskim

Monika Kuboszewska 
przodownica pracy POM-u 

w Lesznie

Edward Walter 
traktorzysta POM-u we Wrześni

którzy nie mieli dużo sprzętu 
gospodarskiego i inwentarza. 
Początki były bardzo trudne. 
Dziś spółdzielcy mają już 26 
krów i 23 cielęta. Wszystkie 
domy wymagające remontu — 
zostały naprawione; w spółdziel­
ni założono hodowlę kur i ka­
czek; dzięki lepszej uprawie 
ziemi podniesiono znacznie wy­
sokość plonów z ha; wieś jest 
zelektryfikowana, posiada bi­
bliotekę i świetlicę. W pracy 
swojej spółdzielcy wzorują się 
na doświadczeniach kołchozów 
radzieckich.

Rozwój swój zawdzięcza spół­
dzielnia energii i umiejętności 
gospodarowania przewodniczą­
cej — Heleny Wieczorkowe j. 
W uznaniu jej zasług Rząd Pol­
ski Ludowej odznaczył ją orde­
rem Sztandaru Pracy. Była ona 
z wycieczką chłopów polskich 
w Związku Radzieckim, gdzie 
poznała dokładnie życie i osią­
gnięcia kołchozów. Doświadcze­
nia ich przeniosła do swojej 
spółdzielni. Codziennie po 
skończonej pracy zwołuie 
rząd spółdzielni, z którym 
wspólnie się naradza i układa 
plany na dzień następny. Dzię­
ki temu prace rolne są wyko­
nywane w terminie. Koszenie, 
zwózka jak również młócenie 
rzepaku i jęczmienia ozimego 
np., w Piotrkowicach już za­
kończono.

„Jestem pewna — mówi Wie­
czorkowa, — że spółdzielnią na­
sza rozwinie się jeszcze bar­
dziej. Chęci do pracy ludziom 
bowiem nie brakuje, wiedzą oni 
zresztą, że cały dobytek i zie­
mia jest ich wspólnym dobrem,

pow. wrzesiński) pracował na 4 
ha ziemi, które dostał po woj-

(Ciąg dalszy na str. 5)

Meldunki z terenu

W powiecie leszczyńskim
Przygotowania do żniw w powiecie leszczyńskim za­

kończone. Przodujący w kraju leszczyński POM nr 62, 
w którym od zakończenia akcji siewnej prowadzono 
współzawodnictwo międzywarsztatowe wyremontował 
wszystkie traktory, snopowi ^łki ; nługi traktorowe. W 
tych dniach brygadziści 1 raktorzyści wyjadą do spół­
dzielni produkcyjnych, do PGR-ów i gromad. Wszyscy 
podjęli ambitne zobowią.' nia przedterminowego ukoń­
czenia żniw i zaoszczędzę ia od 3 do 5 kg paliwa na 
każdym hektarze.

Dla uczczenia 7 rocznicy 
Odrodzenia Polski członko­
wie Spółdzielni Produkcyj­
nej Lipno postanowili skosić 
w przeciągu trzech dni cały 
areał żyta oraz pomóc nowo- 
założonej Spółdzielni Pro- 
dukcyjnej Zbarzewo w prze- 
rywce buraków cukrowych, 
co pozwoli na zaoszczędze­
nie 400 zł. W odpowiedzi na 
wezwanie Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Sliwno wszystkie 
kobiety ze spółdzielni Lipno 
wezmą udział w żniwach za­
oszczędzając tym samym 
kwotę 500 zł. Zobowiązania 
członków spółdzielni Lipno 
przyniosą oszczędności na 
łączną sumę 1 800 zł. Tak­
że Spółdzielnia Produkcyjna 
Przybina ukończy żniwa na 
4 dni przed przewidzianym 
terminem.®

W© wszystkich gromadach 
powiatu leszczyńskiego od­
bywały się w ub. niedzielę 
zebrania gromadzkie, na któ­
rych rolnicy opracowali plan 
pomocy sąsiedzkiej i równo­
cześnie podjęli zobowiązania 
indywidualne i międzygro- 
madzkie. Wszystkie groma­
dy powiatu leszczyńskiego 
współzawodniczyć będą w 
przedterminowym zakończe­
niu zbiorów zboża, w wyko­

naniu podorywek i sianiu po- 
plonów. Władze powiatowe, 
organizacje polityczne i spo­
łeczne dokonały przeglądu 
wszystkich SOM-ów oraz 
sklepów spółdzielczych, wy­
krywając szereg usterek mo­
gących hamować sprawny 
przebieg żniw.

Jak nam donosi korespon­
dent naszej lotnej ekipy, w 
dalszym ciągu nie dokonano 
naprawy drogi gminnej w 
gminie Lipno na odcinku od 
Górki Duchownej do. Żako- 
wa. Zaniedbany odcinek dro- 
gi stanowić będzie poważną 
trudność dla żniwujących 
rolników. Podobnie rolnicy 
Żakowa mimo ponawianych 
od miesięcy monitów nie o- 
trzymałi pany i smoły na 
naprawę dachów stodół, do 
których zwozić będą zboże. 
Niezrozumiałym wydaje się 
fakt, że równocześnie od 
dwóch lat Gminna Spółdziel­
nia w Lipnie dysponuje 210 
rolkami papy nie przydziela­
nej rolnikom, mimo że ma­
gazynowanie papy przez dłu­
gi okres spowoduje jej wy­
schnięcie i pękanie.

Dla zapewnienia sprawne­
go przebiegu żniw, braki te 
należy niezwłocznie zlikwi­
dować.



Niedziela 
w cyfrach

I LIGA
Ogniwo (Kraków) —

Kolejarz (Warszawa) 5:1 
Włókniarz (Kraków) —

Budowlani (Ch.) 0:1 
Unia (Ch.) —

Włókniarz (Łódź) 3:1
Górnik (Radl.) —

Ogniwo (Bytom) 2:1 
Gwardia (Szczecin) —

CWKS 1:4

TABELA
CWKS 20 26:17
Ogniwo Kraków 19 26:17
Budowlani Ch. IB 23:13
Gwardia Kraków 18 20:10
Górnik Radlin 17 25:18
Kolejarz W-wa 16 25:19
Kolejarz Poznań 15 19:23
Unia Chorzów 12 26:23
Włókniarz Łódź 11 16:19
Włókniarz Kraków 10 22:28
Ogniwo Bytom 9 13:19
Gwardia Szczecin 3 9:45

li LIGA
GRUPA I

Stal (Poznań) —
Budowlani (Gdańsk) 0:0

Kolejarz (Gdańsk) —
Gwardia (Bydgoszcz) 0:1

Kolejarz (Bydgoszcz) —
Kolejarz (Toruń) 1:2 

Stal (Wrocław) —
Gwardia (Słupsk) 2:1

TABELA
Stal Poznań 11
Budowlani Gd 11
Kolejarz Toruń 11
Stal Wrocław 11
Gwardia Bydg. 10
Gwardia SI. 11
Kolejarz Gd. 11
Kolejarz Bydg. 10

17 28:9
14 21:12
11 13:14
11 17:25
10 10:11
9 15:19
7 13:19
7 12:20

GRUPA II
i Gwardia (Warszawa) —

Włókniarz (Widzew) 3:4 
Gwardia (Białystok) —

Spójnia (Warszawa) 1:3 
Kolejarz (Olsztyn) —

Włókniarz (Radom) 0:0

GRUPA III
OWKS (Wrocław)

Budowlani (Opole) 2:1
Ogniwo (Częstochowa) —

Górnik (Wałbrzych) 1:2 
Górnik (Bytom) —

Górnik (Zabrze) 9:2 
Stal (Starachowice) —

Stal (Lipiny) 5:1

GRUPA IV

Ilustrowany przegląd
NIEDZIELI SPORTOWEJ
Tuż trzy eliminacje mają za 
J sobą motocykliści polscy. 

Jeszcze dwie czekają ich w te­
gorocznym sezonie, po czym 
wyłoni się mistrz 1951 roku.

W niedzielę Gdynia była wi­
downią trzeciej właśnie elimi­
nacji do mistrzostw motocyklo­
wych Polski. 60 tysięcy wi­
dzów pasjonowało się zmaga­
niami 50 najlepszych naszych 
jeźdźców. Sporo emocji przy­
sporzył widzom wyścig z kate­
gorii „najcięższej" (pow. 350 
ccm). Prowadzenie objął tu St. 
Brun przed Dąbrowskim (wy­
cofał się na szóstym okrążeniu 
z powodu defektu motoru), 2y* 
mirskim i J. Henneckiem. Ta 
trójka w niezmienionej kolejno­
ści zajęła też pierwsze trzy 
miejsca. W kategorii do 125 
ccm pierwszy był Jankowski 
(CWKS), w 250-tkach triumfo­
wał Wyporek, a 350-tki „wziął" 
znowu Jankowski.

Ogólna punktacja po trzech 
eliminacjach wygląda teraz tak:

125 ccm: 1) Jankowski 24 pkt. 
2) Stefański (Włókniarz Pz.) 15 p.;

250 ccm: 1) Wyporek — 18 pkt., 
2) Markowski — 16 pkt.;

350 ccm: 1) Jankowski 16 pkt., 
2) Bębenek — 14 pkt.;

Gwardia (Kielce) —
Górnik (Knurów) 2:1 !

Ogniwo (Tarnów) —
Stal (Dąbrowa Górn,) 3:0 

Włókniarz (Chełmek) —
Budowlani (Przemyśl) 4:0 

li Stal (Sosnowiec) —
OWKS (Kraków) 0:2 {

Kajakowcy poznańscy
zajęli pierwsze miejsce

W kajakowych mistrzostwach 
Polski, które odbyły się na to- 
rze regatowym w Łęgnowie, w 
ogólnej punktacji zwyciężyło 
Ogniwo (Poznań) 270,5 pkt. 
przed Stalą (Poznań) 262,5 pkt., 
Górnikiem (Czechowice) 174 
pkt., Unią (Szczecin) 144 pkt 
i Spójnią (Warszawa) 123,5 pkt.

Nie powiodło się
w Krakowie

Krakowska Gwardia wy­
grała z Kolejarzem (Poznań) 
2:0 (1:0). Zwycięzcy byli ze­
społem lepszym technicznie

„Walewski" Stal najlepszy 
łucznik XV mistrzostw łucz­
niczych w Międzyzdrojach
pow. 350 ccm: 1) St. Brun 22 

pkt., ") Żymirski — 16 pkt.

Ustalono reprezentacje 
wioślarskie
na czwórmecz w Budapeszcie 
i akademickie 
mistrzostwa świata 
w Budapeszcie

Na Gople w Kruszwicy od­
były się ogólnopolskie rega­
ty eliminacyjne przed aka­
demickimi mistrzostwami 
świata w Berlinie i czwór- 
meczem w Budapeszcie z u- 
działem Węgier, Rumunii i 
Czechosłowacji.

Odbyło się 40 biegów, w 
których wzięło udział 747 
zawodników reprezentują­
cych 24 kluby.

Wynfki techniczne (dy­
stans 2 000 m) mężczyzn;

Jedynki — 1) T. Kocerka 
(AZS Warszawa) — 7.38,8, 
2) Koperski (Unia Kruszwi-* 
ca) — 8:36.

Dwójki podwójne — wy­
grała kombinowana osada 
AZS Warszawa i AZS Kra­
ków — T. Kocerka i Galew­
ski w czasie 7:22.

Dwójki bez sternika — 1) 
Stal (Bydgoszcz) — 8:16.

Czwórki — AZS Kraków 
— 7:11.

Czwórki bez sternika — 
AZS Wrocław — 6:49.

Ósemki — Ogniwo (Ka­
lisz) — 6:35.

Kobiety (dystans 1500m):
Jedynki — Kieda (AZS 

Wrocław) — 6:46,2.
Czwórki — Budowlani 

(Warszawa) — 6:14,6.
Eliminacyjny bieg ósemek 

będzie powtórzony.  
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i szybszym. Najlepszym za­
wodnikiem w drużynie kra­
kowskiej był Gracz, zdobyw­
ca obu bramek oraz inicja­
tor wszystkich akcji ofen­
sywnych. Oprócz niego wy­
różnili się Flanek w obronie 
i Szczurek w pomocy.

W drużynie poznańskiej, 
która wystąpiła z nowymi 
zawodnikami Pokorskim w 
bramce i Deską na lewym 
skrzydle, wyróżnili się Tar­
ka, Słoma, Anioła i Lepka.

Mimo upału mecz rozegra­
ny był w żywym tempie i 
obfitował w wiele emocjonu­
jących podbramkowych sy­
tuacji.

Wojewódzkie mistrzostwa 
lekkoatletów Kolejarza

Na boisku w< Dębcu około 130 
zawodniczek i zawodników ZS !£□• 
le;arz walczyło w sobotę i w nie­
dzielę o tytuły mistrzów woje* 
wódzk.rh swego zrzeszeń a. Na 
podsieślenie zasługuje stosunkowa 
liczny udział przedstawicieli pro- 
w;rc i z ośrodków Jarocina, Go­
rzowa, 'eszna, Rawicza i Gostynia.

Rutynowani poznańscy kkkoat- 
leci n ubieli często uznać wyższość 
przeciwników. Startowało dużo 
młodzrży, co wskazuje, że koła 
kolejarskie obrały słuszną drogę 
swej az:a>alnośc; sportowej, bazu­
jąc na masowości i młodych ka­
rt Irtlh.

Uzyskane na mistrzostwach wy­
nik: są raczej przeciętne. Nie wy­
ciągamy jednak a tego alarmują­
cych wniosków, gdyż start mło­
dzieży jest gwarancją, że w naj- 
bliżsiej przyszłości wyniki się po­
prawią.

Na wyróżnienie zasługuje wy- 
niK myskany przez Laurentowskie- 
go w trójskoku 12,89 m.

Żużlowcy 
„kręcą" mistrzostwo

Mistrz Polski, Unia Leszno, 
zawitał do stolicy, by zmierzyć 
się tam z Budowalnymi. Zwy­
cięstwo odnieśli I^szczyniacy 
(29:25 pkt.). Olejniczak, i Gla* 
niak wygrali wszystkie swoje 
biegi, zdobyli po 9 punktów i u- 
zyskali najlepsze czasy (1:26,2 
min.). Zaiste piękny wyczyn.

W Bytomiu walczyły zespoły 
Górnika i Ogniwa. Zwyciężyli 
górnicy dzięki dobrej jeździe 
Spyry, który pokonał Szwen- 
drowskiego. Wynik ostateczny 
28:26.

W Łodzi znowu Kolejarz, 
różnicą jednego punktu, poko­
nał Włókniarza (27:26 pkt.). Na 
wyróżnienie zasługuje „kole­
jarz" Kapała i Karnowski > 
Włókniarza.

W Ostrowie wreszcie padł re­
mis. CWKS i Stal nie rozstrzy 
gnęły spotkania (27:27 pkt.), 
lecz z uwagi na lepsze czasy 
poszczególnych biegów — zwy­
cięstwo przyznano CWKS-owi.

Płynne... rekordy
Stołeczna Akademia Wycho­

wania Fizycznego rozgrzmiała 
w niedzielę hucznymi brawami. 
Na eliminacjach pływackich, 
przed sportową biesiadą w Ber­
linie, Dzikówna „upłynniła" re­
kord Dawidowiczówny, który 
przez 13 lat atakowano darem­
nie. Oto w wyścigu na 100 m 
stylem dowolnym świetna na­
sza pływaczka uzyskała cza^ 
1:15,3. • Wprawdzie tylko 1/10 
sekundy różni się nowy rekord 
od starego.., ale różni.

Gremlowski na 400 m st, dow. 
wymazał własny rekord Polski 
o 4,3 sek. (!) i wpisał do tabeli 
czas: 4:55,6.

Postępy naszej czołówki pły­
wackiej są bardzo pocieszają­
cym objawem i świadczą o rze­
telnej prac-- treningowej. Nie­
chaj ta praca pływaków stanie 
się przykładem dla innych spor­
towców, którzy marzą o rekor­
dach w swych dyscyplinach.

Czy to takie ciężkie?
Zrzeszenie Sportowo „Budo 

wlani" zwołało do Warszawy 
zapaśników i cieżkoatletów. W 
czasie tych zawodów padł re­
kord w wyciskaniu. Sadowski 
uzyskał 93 kg, tj. o 3 kg lepie; 
od poprzedniego własnego wy­
niku. Wcale nie ciężkie — pra­
wda?

Na dobrym poziomie stały 
walki zapaśnicze, gdzie mło­
dzież miała dużo do powiedze­
nia. \

Zacięcie, 
ale bezkrwawo

Tak walczyli szermierze na 
mistrzostwach wojewódzkich 1 
klasy. Floret i szabla były orę­
żem, którym najlepiej posługi­
wali się: z kobiet, niezawodna 
Rowecka, Nowak we florecie i 
Chwalisz w szabli.

Poziom zawodów mógł zado­
wolić nawet wybrednych fa 
chowców a zawodników cecho­
wały ambicja, wola zwycięstwa 
i zaciętość w walce.

Proszę 
zachować ciszę

Bo tu trzeba im dużo skupie­
nia, niezwykłej uwagi. Jesteśmy 
bowiem w Sopocie na Między­
narodowym Turnieju Szacho-

Sporny (Stal Poznań)

wym. Gościmy szachistów z 
Węgier, NRD, Rumunii i Bułga­
rii, Popow (Bułgaria) wygrał 2 
Arłamowskim (Polska), nato­
miast Plater (Polska) wygrał z 
Hermannem (NRD).

t h. n.

Lekkoatleci Polski
wyjechali do Moskwy

W poniedziałek 9 bm. udała się do Moskwy, na 
zaproszenie Wszechzwiązkowego Komitetu do 
Spraw Kultury Fizycznej i Sportu, reprezentacja lek­
koatletyczna Polski, w skład której wchodzi 49 
czołowych zawodników i zawodniczek. Drużynie 
towarzyszą trenerzy: Wachalowski, K. Hoffman i 
Szelest.

Ekipa polska wyieżdża pod kierownictwem sekre­
tarza GKKF — Szemberga i przewodniczącego 
sekcji lekkoatletycznej GKKF — Forysia. W skład 
ekipy wchodzą również przewodniczący St. KKF 
Giedgowd i dyr. głównej poradni sportowo-lekar- 
skiej dr Zajączkowski.

W dniach 14—15 bm. odbędą się w Moskwie mię­
dzypaństwowe zawody lekkoatletyczne Polska — 
ZSRR, a ponadto lekkoatleci polscy odbędą szereg 
wspólnych treningów z czołowymi zawodnikami 
ZSRR.

Spacerkiem 

po wrocławskim stadionie
Polski sport akademicki po raz 

pierwszy w historii przeżywał 
tego rodzaju ogromną imprezę. 
Był to generalny przegląd spor­
towców akademickich przed III 
Zlotem Berlińskim. Ci bowiem, 
którzy uzyskali najlepsze wyni- 
ki na stadionie wrocławskim, 
będą startowali w igrzyskach.

Lekkoatletyczna ekipa do- 
znańska od pierwszej chwili 
wysuwa się na czoło, zagarnia­
jąc wiele tytułów akademickich 
mistrzów. I tak Skałbania w 
skoku wzwyż przeszedł' po­
przeczkę na 180 cm. Mówiąc już 
o skokach, to na uznanie zasłu­
guje Szelongiewicz, który w 
skoku o tyczce uzyskał wynik 
3,70 m. Skalbanią wygrał rów­
nież bieg przez płotki czasem 
16,7 sek. Młody Wolniewicz ró- 
wnież z Poznania czasem 10,8 
sek. W biegu na 100 m oraz 
wynikiem 22,5 w biegu na 200 m 
wpisał sie na czoło tabeli sprin­
terów Polski.

Wśród kobiet na specjalne 
wyróżnienie zasługuje Ilwicka 
z AWF Warszawa — trzykrotna 
mistrzyni akademicka. Jej wy­
nik w biegu na 100 m — 12,3 
sek. jest najlepszym powojen- 
nym wynikiem w Polsce. W 
skoku w dal uzyskała ona 5,15 
m 1 w skoku wzwyż 1,48 m, 
Z Poznanianek w tych konku­
rencjach wymienić należy Lesz- 
nerównę i Maciejakównę oraz 
Białkowską — -wszystkie one 
stanowią groźną konkuren­
cję dla Ilwickiej. Barbara 
Maciejakówna zdobyła we Wro­
cławiu tytuł mistrzyni Polski 
juniorek w biegu na 80 m przez 
płotki wynikiem 12,9.

Poznaniacy solidnie pracowali 
na boiskach lekkoatletycznych,

gdyż obsadzili wiele miejsc w 
każdej konkurencji. Drugą dzie­
dziną, w której nasi zawodnicy 
odnoszą sukcesy, jest pływanie. 
Sekcja pływacka AZS-u poznań­
skiego składa się w dużej czę­
ści z młodych zawodników. Na 
pierwsze miejsce wysunął się 
Furowdcz, zwycięzca biegu na 
1500 m, 400 i 200 m dow. Z ko­
biet dzielnie spisała się Opalan- 
ka, która wygrała bieg 100 m 
klas. B. Dalej wymienimy Ka­
rolczak i małą Łukaszczyk. W 
punktacji ogólnej pływania wy­
grał Poznań 782 pkt. przed Kra­
kowem 575 pkt.

Gorzej powodziło się naszym 
zawodnikom w wszelkiego ro­
dzaju grach. W koszykówce I 
siatkówce żeńskiej naprawdę 
dobry poziom reprezentowała 
jedynie Warszawa. Również 1 
mężczyźni - w tych konkuren­
cjach byli najlepsi. Warszawa 
zajęła więc wszystkie pierwsze 
miejsca w koszykówce i siat­
kówce mężczyzn i kobiet. Piłkę 
nożną wygrał Gdańsk.

W punktacji ogólnej, w któ­
rej pod uwagę brano zarówno 
wyniki sportowe, wyniki w na­
uce jak i zachowanie się zawod­
ników w czasie mistrzostw, zwy­
ciężyła Warszawa — 134 pkt., 
Gdańsk — 133 pkt., Wrocław — 
131 pkt., Poznań — 130 pkt.

Mistrzostwa zakończyła defi­
lada uczestników Do młodzieży 
akademickiej przemówił wielo­
krotny przodownik pracy z Pa- 
fawagu Stabirej. Trzykrotna a- 
kademicka mistrzyni Polski II- 
wicka odczytała list do młodzie­
ży świata, w którym zapewniła, 
„że studenci polscy nie ugną 
się w walce o pokój i w Berli­
nie pokażą swe wyniki w nauce 
i sporcie". I nagrodę za punkta-

Napad Stali-niedostatecznie
Przed pół rokiem 11 ligo- 

. * wy zespół poznańskiej 
Siali wystartował do rozgry- 
wek mistrzowskich, przeprowa­
dziwszy uprzednio dość znacz­
ne zmiany w linii ofensywnej.

Wyniki obserwacji pierw­
szych spotkań drużyny uspra­
wiedliwiały nadzieje, że zmia­
ny te uproduktywnią wreszcie 
grę napadu, który — jak pa­
miętamy- — za czasów byłego 
Związkowca zapewnił sobie nie­
wzruszoną opinię notorycznie 
najgorszej części zespołu.

Wydawało się, że powierze­
nie funkcji napastników lu­
dziom młodym, zdradzającym 
ponadto pewne zadatki talentu, 
odwróci wreszcie niesławnej 
pamięci kartę i przyniesie dłu­
go oczekiwaną poprawę.

Te miłe rojenia skończyły się 
dość prędko. Po obiecu;ącym 
starcie odmłodzona limu napa- 
au rychło zaczęła nawiązywać 
do wzorów swych poprzedni­
ków, którzy szybki, dobrze mie­
rzony strzał do bramki przeciw­
nika od dawna nauczyli się 
traktować jako zgoła nieżycio­
wy postulat.

Mecz niedzielny Stal — Bu­
dowlani (Gdańsk) nie mógł na­
stroić optymistycznie w zakre­
sie oceny możliwości oiensyw- 
nego kwintetu drużyny poznań­
skiej.

Kięrownik tegoż kwnletu — 
Witczak wykorzystał spotkań:? 
jako okazję odbycia niezbyt 

forsownego spacerku na świe­

żym powietrzu, urozmwzonego 
od czasu do czasu lekkim truch­
cikiem. /

Jesteśmy skłonni zgodzić się 
z rozpowszechnionymi na ogół 
twierdzeniami, że walką o pił­
kę w skwarne lipcowe popołu­
dnie jest zajęciem męczącym — 
mamy jednak prawo wymagać, 
aby zawodnik, który uważa, że 
zajęcie takie przekracza jego 
możliwości uświadomił to sobie 
jeszcze przed meczem i nie wy­
chodził w ogóle na boisko.

Cała linia napadu poznańskie­
go grała od przypadku do przy­
padku nie przejawiając jakiejś 
myśli przewodniej w swych po­
czynaniach, które w pobliżu 
bramki przeciwnika kończyły 
się smętnym fiaskiem zabijane 
żenującym brakiem decyzji 
strzałowej 1 żółwią ślamazarno- 
ścią.

Nie wątpimy, że kierowni­
ctwo Stali zanalizuje przyczyny 
niedociągnięć i usunie je zanim 
zniweczą one pokaźny jeszcze 
w tej chwili handicap punkto-, 
wy.

Mecz niedzielny był ostrze­
żeniem. Wynik remisowy — 
powiedzmy to sobie szczerze — 
nie odzwierciedla istotnego u- 
kładu sił na boisku. Goście 
mieli więcej z gry, a nadto gó­
rowali nad gospodarzami tech­
niką i kondycją.

Jeśli mimo słabej gry obu o- 
brońców poznańskich, gdańsz­
czanie pozostawili ich bramkę 
nietkniętą — więcej w tym za­

sługi niecelnych strzałów Ich 
napastników i... szczęścia, które 
tym razem kilkakrotnie urato­
wało gospodarzy przed niemi­
łymi konsekwencjami własnych 
błędów a wreszcie dobrej grze 
Krystkowiaka, który mimo po­
ważnej kontuzji, jakiej uległ w 
30 minucie gry, do końca ofiar­
nie bronił swej bramki. -

Nię chcemy w tej chwili pod­
nosić kwestii, czy dobrze się 
dzieje, gdy kontuzjowany bram­
karz miast odpoczywać w szat­
ni, obejmuje swój posterunek 
na boisku, ale może przykład 
kolegi pomoże młodym zawod­
nikom Stali prędzej zrozumieć, 
czym jest pojęcie ambicji spor­
towej i na czym polega wielka 
wartość wspólnego wysiłku w 
szlachetnej rywalizacji o palmę 
zwycięstwa, a następnie wspól­
na z tego zwycięstwa radość.

SUS

Stał f|.
Budowlani V •

Składy drużyn
Budowlani: Gruner; Kusz, Lenc; 

Araminowicz, Kamzela, Nierychło; 
Gronowski. Kokot, Baszkiewicz, 
Goździk, Rogocz,

Stal: Krystkowiak; Pyda, Anio­
ła; Szafczyk, Groński, Skrzypniak; 
Mazur. Gendera, Witczak, Godek, 
Smólski.

Mecz na niskim poziomie. Sę­
dziował Brzuchowskj (W«wa) bar­
dzo słabo.

Widzów około 5000.

cję sportową zdobyła Warsza, 
wa, II — Poznań, III — Wroc­
ław. Indywidualne nagrody o- 
trzymali: Ilwicka, Maciejaków­
na,, Potrzebowska, Bielaków,
Wleciał, Bruszczyńska, Wolnie- 
wicz, Mauthe. (mm)

Najlepsi kolarze 
na starcie wyścigu 
Łódź — Kalisz — Łódź

Przedstawiciele Komitetu Or­
ganizacyjnego tradycyjnego 
wyścigu kolarskiego o puchar 
przechodni Redakcji „Dzienni­
ka Łódzkiego" bawili ostatnio 
w Kaliszu. Trasa bowiem wy- 
śclgu głównego prowadzić bę­
dzie w tym roku z Łodzi do 
Kalisza i z powrotem do Łodzi.

Dystan^wynoslć będzie 230 
km. W Kaliszu zorganizowany 
zostanie półmetek z lotnym fi­
niszem i punktem odżywczym.

Kolarze przez poszczególne 
miejscowości przejeżdżać będą 
w czasie: Łódź 10.30, Pabianice 
10 50, Łask 11,20, Zduńska Wo­
la 11.45, Sieradz 12.10, Błaszki 
12.50, Kalisz 13,40, Błaszki 
14 30, Sieradz 15.10, Zduńska 
Wola 15.35, Łask 15.00, Pabia­
nice 16.30, Łódź 16.50.

W latach 1946, 1947 1 1948 
zwycięzcą był Rzeżnlckl, a w 
1949 wygrał Sałyga. W reku 
ubiegłym puchar przechodni 
zdobył Wójcik. Na starcie sta­
ną najlepsi kolarze z całej Pol­
ski. Wyniki tego wyścigu wli­
czana są do punktacji o tytuł 
na zpszego kolarza Polski



Przodujący ludzie 
wielkopolskiej wsi 
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

Helena Przygocka, Andrzejów

nie z parcelacji, a poza tym był 
samodzielny m siodlarzem. Dłu­
go zastanawiał się czy wstąpić 
do istniejącej już spółdzielni. 
Skoro jednak wstąpił, oddał 
spółdzielni wszystkie swoje si- 
ły. Tegoroczne siewy wiosenne 
przez niego prowadzone wykoń­
czone zostały — na 105 hekta­
rach w 4 dniach zamiast piano- 
wanych dziewięciu.

Prowadzi poza tym wszelkie 
inne roboty polne, przeprowa­
dza zakup inwentarza żywego a 
ponadto załatwia sprawy ban­
kowe dla spółdzielni, nie za­
niedbując jednocześnie swego 
siodlarstwa. Jest przodownikiem 
pracy.

Ma pięcioro dzieci, z których 
najstarszy "'“tnastoletni svn u- 
częszcza do Liceum Handlowe­
go w Gnieźnie, a córka roz- 
pocznie w tym roku naukę w 
liceum gospodarczym.

KRONIKA
LIPIEC

WTOREK
Amelii, Filipa

Słońce w. 
zach. 

Księżyc w. 
zach.

3.44
20.11
14.27
23.09

Z dyskusji spółdzielców 
wielkopolskich

(Dokończenie ze sir, 3) 
dokonanie przerywki buraków 
na obszarze 60 ha w ciągu 5 
dni... „Co, gdzie, jak? — ode­
zwały się glosy w sali". Kie­
dy jednak mówca wyjaśnił, że 
na to buraczane pole wyszło 
187 ludzi, obok członków spół­
dzielni wszystkie kobiety 1 
młodzież, wtedy oponenci z u- 
znanlem pokiwali głowami. 
■ Jeżeli tak, to możliwe"!.

O sprawach hodowlanych — 
mówił Władysław Najdek z 
Nieczajna stwierdzając, że 
spółdzielnia w ciągu krótkiego 
czasu ma już znaczny dorobek. 
Zaczynała z niczym, a teraz 
posiada już 130 sztuk doboro­
wego bydła, co przynosi powa­
żny dochód i rzecz jasna wpły­
wa na wysokość dniówek ob­
rachunkowych. O dniówkach 
mówił także ob. Chudziński ze 
spółdzielni Psarskie (Śrem). 
Wyniosła ona tam 26 zł 1 była 
najwyższą w województwie. 
Dzięki czemu można było do­
konać tak wysokich wypłat? 
„Bo spółdzielnia nastawiła się 
na hodowlę bydła i świń, ua 
warzywnictwo i rośliny przemy-

POGODA
Dziś:

Na ogół pochmurno, i więk­
szymi przejaśnieniami od zacho­
du hraju. We wschodniej poło* 
wie kraju wzrost zachmurzenia. 
Burze lub opady pochodzenia 
burzowego. Temperatura maksy* 
malna do -+25 st. C Wiatry 
słabe lub umiarkowane z kie. 
runków południowych i połu­
dniowo-zachodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7 

r+19,9 st. C, gedz. 13 +26,6 
st. C. Temperatura wody rzeki 
Warty godz. 8 + 20,5 st. C. Stan 
wody rzeki Warty: 169 cm. 

słowe" — odpowiada Chudziń­
ski. Kosztuje to więcej pracy 
i zabiegów, ale przynosi znacz­
nie większy dochód. Spółdziel­
nie powinny wstępować w te 
ślady.

Starość bez troski o byt
Wielu dyskutantów omawia­

ło sprawę zabezpieczenia bytu 
członkom, którzy z tych czy 
innych powodów utracili czę­
ściową zdolność do pracy. O- 
tóż, tak jak w Lublinie, człon­
kom tym wyznacza się prace 
lżejsze, dzięki czemu mogą oni 
uczestniczyć w pełnych rozra­
chunkach, lub jak w innych 
spółdzielniach, przeznacza się 
5% ogólnego dochodu na eme­
rytury. Jak wynikało z tych 
wypowiedzi, starcy i niezdolni 
do pracy mają zapewnione do­
żywotne utrzymanie.

Podsumowując dyskusję kie­
rownik Wydziału Rolnego KC 
PZPR Edmund Psz.czółkow»ki 
zwrócił uwagę na konieczność 
używania traktorów przy robo­
tach polowych, a koni wyłącz­
nie do zwózki zboża, na obo­
wiązek spółdzielców wycho­
dzenia na spotkanie tym wszy­
stkim pracującym chłopom w 
gromadzie, którzy jeszcze nie 
rozumieją wyższości gospodar­
ki zespołowej. Używanie trak­
torów do' uprawy roli, a koni 
do zwózki zboża jest koniecz­
ne, ze względu na potrzebę 
szybkiego i terminowego za­
kończenia żniw. Wyjść na 
spotkanie nieczlonkom spół­
dzielni, to znaczy współżyć z 
nimi po sąsiedzku, pomagać 
im. dzielić się z'nim! radościa­
mi i osiągnięciami nie ukrywa­
jąc trosk i Idopotów. W ten 
sposób spółdzielcy mogą przeko­
nać resztę chłopów o potrzebie 
jednoczenia się i tworzenia 
wspólnego, lepszego życia, (kj)

DPOWIHDZI

Wyjaśnienie, które oskarża
W połowie czerwca br. za­

mieściliśmy list pt. „Tragiczne 
skutki zagubionego wniosku",
w którym 
wała, jak 
natorlum 
czeka pół

Czytelniczka opisy- 
na przydział do sa- 
i leczenie „pasem" 
roku, bez jakiejkol­

wiek odpowiedzi.
W wyniku zamieszczenia li­

stu otrzymaliśmy wyjaśnienie 
Centralnej Wojewódzkiej Po­
radni Przeciwgruźliczej w Po­
znaniu, które m. in. mówi:

„Wniosek ob. Wandy Obncz 
na leczenie sanatoryjne został 
zakwalifikowany i przesłany 
w dniu 19 marca br. do Wy­
działu Zdrowia WRN w Zie­
lonej Górze. Wniosek na le­
czenie „pasem" do tut. Porad­
ni nie wpłynął".

Tak więc od dnia 19 marca" 
do 18 czerwca — w tym dniu 
doręczono bowiem chorej skie­
rowanie do sanatorium — trzy 
pełne miesiące potrzebne by­
ły Wydziałowi Zdrowia w 
Zielonej Górze do załatwienia 
drobnej formalności doręcze­
nia zakwalifikowanego wnio­
sku.

W cztery dni po ukazaniu 
się notatki chora otrzymała 
skierowanie przesyłką „express 
polecony". Pomimo to skiero­
wanie przyszło za późno. Przez 
trzy miesiące, w czasie których 
chora czekała na leczenie sa­
natoryjne, stan jej zdrowia na 
tyle się pogorszył, że dzień 
przed otrzymaniem skierowa­
nia przewieziono ją do szpi­
tala. O wyjeździe do sanato­
rium na razie nie ma mo­
wy.

Jesteśmy przekonani, że 
gdyby nie interwencja praso­
wa, sprawa ob. Wandy Obacz 
w dalszym ciągu nabierałaby 
„mocy urzędowej14 w bezden­
nej szufladzie biurokraty zie­
lonogórskiego — w której do 
dzisiejszego dnia nie odnale­
ziono jeszcze wniosku na le­
czenie „pasem".

Dotychczas WRN Wydział 
Zdrowia w Zielonej Górze 
nie poczuwał się do obowiąz­
ku nadesłania jakiegokolwiek 
wyjaśnienia.

Przesłanie chorej skierowa­
nia na leczenie nie wystarcza. 
Sądzimy, że tym razem do­
wiemy się od kompetentnych 
czynników, gdzie leżała przy­
czyna zła i kto popełnił to ka­
rygodne niedbalstwo.

Apelujemy jednocześnie do 
Prezydium MRN w Gorzowie, 
aby zajęło się dziećmi chorej 
i pomogło im przetrwać 
kres choroby matki.

Jasnym momentem w 
tak przykrej sprawie jest

o-

tej 
list

Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych Oddziału Obwodowego w 
Gorzowie, który nie zaintere­
sowany bezpośrednio tą spra­
wą, zwraca się do nas z proś­
bą o podanie bliższych danych 
o chorej, gdyż pragnie zawia­
domić chorą o ewentualnych 
uprawnieniach do otrzyma­
nia renty.

Wydział Zdrowia WRN w 
Zielonej Górze mógłby wziąć 
przykład z gorzowskiego 
ZUS-u, który swoim stosun­
kiem do człowieka służy za 
wzór. 1479

INSTYTUCJE
wyiasnia|q:

Na notatkę naszę pt. „Dla­
czego Państwowe Gimnazjom 
i Liceum Handlowe w Lesz­
nie nie przyjęło zgłoszeń z 20 
czerwca", otrzymaliśmy wyja­
śnienie wspomnianej Dyrekcji. 
Zgodnie z instrukcją Central­
nego Urzędu Szkolenia Zawo­
dowego zapisy przyjmowane
były tylko do
desłane 
czerwca.

zaś
15 czerwca, na-
pocztą do 16

E RI N T W E NCH

Prezydium MRN w Trzciance 
poleciło usunięcie basenów o- 
raz doprowadzenie placów i u- 
lic do należytego porządku. 
Jednocześnie MRN czyni stara­
nia o uruchomienie dalszych 
punktów świetlnych-

Witek, 
liście, że 
Poznania

— Pisze Pan w swoim 
w czasie podróży z 
do Skoków był Pan

świadkiem ordynarnego zachowa­
nia się grupy uczniów w stosunku 
do swoich koleżanek. Pyta Pan o 
radę, co należałoby robić w przy­
szłości, aby młodzież w ten spo­
sób nie zachowywała się. Należa­
ło chłopcom zwrócić uwagę i przy­
wołać ich do porządku. Gdyby to 
nie pomogło należy zapamiętać 
chociaż jedno nazwisko z tej „we­
sołej paczki", wówczas można 
skutecznie interweniować. W liście 

. Pana wyczuwamy troskę o wycho­
wanie młodzieży, trzeba być jed­
nak na tyle odważnym, aby tych 
złych bezpośrednio napiętnować. 
Dlaczego nie odważył się Pan po­
dać swego nazwiska i adresu?

(1659)

Pracownicy poszukiwani
Kierownicy handlowi na bary i sklepy potrze­
bni. Zgłoszenia: Miejski Zakład Mleczarski 
Poznań, ul. Ogrodowa 14, Sekcja Personalna.

KI 263

Dwóch głównych księgowych dla obsadzenia 
młynów w Nowej Soli i Nowogrodzie, oraz 
księgowych kontystów, mieszkanie zapewnio­
ne, przyjmą zaraz Poznańskie Okręgowe Za­
kłady Młynarskie. Zgłoszenia: Poznań, Plac
Wolności 18, pokój nr 7, I ptr. KI 286

Kierownika technicznego masarń po kursie i 
praktyce, poszukuje natychmiast Powszechna 
Spółdz. Spożywców w Pobiedziskach, ul. Kazi­
mierzowska nr 19. Zgłoszenia wraz z dokumen­
tami i życiorysem w Sekcji Personalnej. Tele-
fon nr 2. K1279

»PACZKI PEKAO« — 
Towary polskiej produkcji!
Osoby otrzymujące przesyłki od krewnych 

z ZAGRANICY niech żądają wyłącznie 

paczek PEKAO
na które przyjmuje zamówienia 1 opłaty: 
PEKAO TRADING CORPORATION, New 
York 4 N Y 25 Broad Street room 818 oraz 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. Oddział 

w Paryżu. PARIS IX 23 rue Taitbout
Tą drogą możesz otrzymać:
MATERIAŁY CZYSTO WEŁNIANE, BAWEŁ­
NIANE, PODSZEWKOWE, MASZYNY DO 
SZYCIA, MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNI­
CZE, CEMENT, MEBLE, RADIOODBIORNI­
KI, ZEGARKI SZWAJCARSKIE, ROWERY, 
WĘGIEL, PACZKI ŻYWNOŚCIOWE, IN­
WENTARZ ŻYWY — KROWY I PROSIĘTA.

Informacji udziela:

Bank Polska Kasa Opieki SA
Warszawa, ul. Mazowiecka 14 K1236

Willkę 1-rodzinną, domek o- 
grodem, parcelę drzewami o- 
wocowymi sprzedam. Pijanow- 
ski, Poznań, Dzierżyńskiego
nr 38. 9559g

Maszynę gabinetową „Singer" 
sprzedgm Poznań. Wielkopol­
ska 7, m. 3 (Sołacz). 9562g

Sprzedam psa rasy skye-terier. 
Poznań, Czerwonej Armii 29, 
m 35 (dawniej św. Marcina). 
_____________________ 9557g

Motocykl HSL, nowy, sprze­
dam. Poznań. Dolna Wilda, 
Park Rozrywkowy, od godz.
14—17. 9554g
Lodówkę na prąd sprzedam. 
Poznań, Przybyszewskiego 45,
m. 6, 9553g

TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — dziś nieczynna. 
MŁODEGO WIDZA — nieczynny.

APOLLO
KINA

godz, 16.30, 18.30 i 20.38 „Wesołe ku­
moszki z Windsoru*' — dozwolony od lat 14

BAŁTYK godz, 17, 19 i 21 „Czerwony rumak"

Wolne pomady
Czeladnik piekarski potrzebny 
zaraz. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 9590g._____________  

Gosposia do samodzielnego 
prowadzenia gospodarstwa do­
mowego potrzebna zaraz. Po 
znań, Chwiałkowskiego 22 
(Wilda), sklep spożywczy.
______________________9584g

dozwolony od lat 7.
MUZA — godz. 16.30, 18.30 i 20.30 „Wyspa szczęścia* 
dozwolone od lat 7.

Pomoc domowa potrzebna za 
raz. Poznań, Kraszewskiego 5.

RIALTO godz. 16, 18 i 20 „Zakazane piosenki"
m. 4. 9582g

Samochód osobowy Opel Su­
per. 4-drzwiowy, w bardzo do. 
brym stanie (13 000) sprze­
dam lub zamienię na mniejszy 
do 2 Itr., w pierwszorzędnym 
stanie. Gorzów Wlkp., Ponia­
towskiego 26. tel. 375.
______________________9498g

Samochód małolitrażowy, stan 
bardzo dobry, po generalnym 
remoncie, sprzedam. Oferty 
Głos Wikp. dla 9576g._____  

Psa wilka okazyjnie sprzedam. 
Poznań. Rokossowskiego 82,
m. 3. 9567g

dozwolony od lat 7.
WARTA — godz. 14, 16 „Nauczycielka wiejska" — 

dozwolony od lat 7; godz. 18 i 20 „Wilcze doły".
LETNIE — godz. 16, 18 i 20 „Podróże Guliwera"

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Czerwonej Armii 
nr 8. fryzjer (dawniej św.
Marcina). 9572g

Motorek do kajaka „Sachs", 
nowy,, sprzedam, 1400 zł. — 
Adres wskaże Głos WielkopoL 
ski nr 9566g.______________

Parcele dobrym punkcie od 
2000—6000 m' kupię od wła, 
ściciela. Oferty Glos Wielko- 
kopolski dla 5644.

Wolny domek l-rodzinnv do 
2o km pod Poznaniem spiesz­
nie kupię. Pośrednicy wyklu. 
czeni Oferty Glos WielkopoL 
ski dla 5650p, __________

Wolny domck 1 rodzinny pod 
Poznaniem kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5649p.

Basen do wody 150—200 Itr. 
na ciśnienie i wąż ogrodowy 
kupię. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 5648p. _______

WYSTAWY
Muzeum Narodowe — wystawa pt. „Malarstwo pol­

skie doby Oświecenia" — otwarta dziś od go­
dziny 16—15.

CBW — Al. Marcinkowskiego 28 — Wystawa prac 
uczniów Państwowego Liceum Sztuk Plastycz­
nych. otwarta codziennie w godz. 10—18,

FOTOPLASTIKON — Armii Czerwonej 53, „Szwaj­
caria i Bawaria zimą" — otwarty w godz. 10—22.

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Poznań, św. Marci.
na 63, m. 5. 9564g

Fryzjer męski na zastępstwo 
potrzebny. Poznań, Szamarzew-
skiego 15. 9551g

Pomoc domowa zaraz potrze­
bna. Poznań, Wrocławska 9,
m. 7. 9540g

sfrzewska — sopran, Zdzisław 
Jahnke — skrzypce, Hieronim
Szperka akomp.; 16 50

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz. — Kowary. 
1 Maja 10, pow. Jelenia Gd

Sprzedam rower damski balon, 
bardzo dobrym stanie. Poznań, 
Rynek Srńdecki 4, m. 3

9558g

Papierośnicę złotą sprzedam. 
Oferty Glos Wlkp. dla 9549g.

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Kasprzaka 7a. ni. 9.

9544g

Kupna
Samochód małolitrażowy, — 
czwórkę, w dobrym stanie — 
kupię. Olerty szczegółowe ce- 
ną Głos Wlkp. dla 9362g.
Penicylinę oleistą 500 tys. jed’ 
nostek kupię. — Oferty G'.os 
Wielkopolski dla 9583g.__

Domek. 4 morgi ziemi blisko 
dworca i miasta wprost od 
właściciela kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9578g.

Domek z ogrodem, parcelę lub 
ziemię 1—2 ha, peryferie lub 
okolica Poznania, kupię. Po­
średnicy wykluczeni. — Oferty 
Wielkopolski dla 9548g.

Kajakowy motorek dobrym sta­
nie kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 9539g.

Parcelę Poznań lub kierunek 
Swarzędz, ca 800—120g m2. 
kupię wprost od właściciela, 
ewtl. z małym domkiem Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 9512g.

Kupie lub wezmę w dzierżawę 
gospodarstwo rolne. 1—2 ha, 
Poznaniu lub okolicy. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty Głos 
Wielkopolski dlą 9520g,

Sypialnie nowoczesną okazyj­
nie kupie. Oferty Głos Wielko, 
polski dla 9521g.

Wolne lokale
Pokój centrum, solidnemu wy- 
najme. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 9585g.
Parni starszemu, samotnemu, 
wynajmę pokoik. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 95lig.

____ Dzierżawy
Gospodarstwo 50 ha, dobrej 
kulturze, kompletnym żywym, 
martwym inwentarzem (boga­
tym). ziemia drenowana, przy 
szosie blisko miasta, stacji, 
kościoła, oddam w długoletnią 
dzierżawę. Warunki gptówka 
lub zamiana. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5643.

«Zguby

Zgubiono portfel z dokumenta. 
mi na nazwisko Ludwik Gło­
wacki, Kostrzyn, Poznańska 16 
powiat Środa. 5686p 
Zgubiono legitymację nr 9642, 
wydaną przez Komendę Wcj. 
„Służba Polsce" Poznań na 
nazwisko Józef Osiński.
_______________________9536g 
Zgubiono zaświadczenie woj­
skowe wzór 14a nr 66567. wy. 
dane przez WKR Żagań na 
nazwisko Ignacy Jastrzębski. 
_______________5645p 
Skradziono legitymację związ­
kową. służbową „Odra" na 
nazwisko Zofia Rodzińska, Nn-
wa Sól. 5646p

Różne

Handlowe
Przedstawicielstwo kleju biu­
rowego i barwników tkanin 
oddam; Kraków, „Poste Re­
stante". Okrutniewicz. K1271

Zamiana
Pokój kuchnią, wygodami, sa­
modzielne, w Częstochowie, 
centrum, zamienię na podobne 
w Poznaniu. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9577g._____  

Aparat fotograficzny szóstkę, 
zamienię na ręczny zegarek. 
Oferty Głos Wlkp .dla 9555g.

Pokój kuchnią z stróżostwem 
zamienię na podobne bez stró- 
źostwa. Oferty Glos Wielko 
polski dla 9509g. ______

Pokój z kuchnią, morga ogro­
du. w Wirach, zamienię na 
pokój z kuchnią, ewtl. 1 duży 
pokój Poznaniu, najchętniej 
Łazarz — Jeżyce. Majewski,

Zgubiono legitymację nr 9642. 
wydaną przez Komendę Woj. 
„Służba Polsce" Poznań na 
nazwisko Józef Osiński.
_____________________ 9536g 
Zgubiłem portmonetkę, w któ. 
rej znajdował się pamiątkowy 
pierścionek narzeczonej. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Poznań 
Łękowa 11. pokój 18, tele 
fon 506-79.____ 9575g
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej w Poznaniu 
na nazwisko Teresa Pisarzew-

Przeróbki sukien, elegancko, 
modnie, szybko, nowe kołnie­
rzyki do koszul, wszelkie na 
prawy bielizny, artystyczne 
cerowanie garderoby, naprawy 
krawieckie, odświeżanie kra­
watów, hafty artystyczne, pra* 
cę z włóczki, plisowanie wy­
konuje firma ,,Renova“ Po 
znań, Ratajczaka 18 (pasaż
Apollo). 9579-

ska 9569g
Zgubiono książkę podatkową 
nr 1, kartę rejestracyjną na 
nazwisko Eleonora Figurska, 
Poznań Rynek Łazarski 5, 
mil.________________ 9565g
Pociągu Wrocław — Poznań 
zęmieniono walizkę. Odebrać; 
Kozłowski. Poznań. Grobla 20.

__________________  9560g 
Zgubione legitymację S. P. 
i zaświadczenie rejestracyjne 
S. P. nr 35. Józef Poprawski. 
Zawada, pow. Rawicz, 5693p 
Zgubiono legitymację nr 51666 
wydana przez woj. kom. „SP‘‘ 
Poznań nazwisko Jan Płonka. 

5522p

Łetniskn-OzdrowiBka
Dwie nauczycielki matką po­
szukują letniska zaraz, utrzy­
maniem Oferty Głos Wielko­
polski dla 9349g.

Pogrzeb mojego naj­
ukochańszego syna, 
najdroższego brata i 
szwagra, śp.Bogdana
Soirtskiego 
odbędzie się we wto­
rek, 10 bm., o godzi-
nić 11.10 z 
cmentarza na 
wie.

W głębokim 
pogrążona

kaplicy 
Juniko-
smutku

9550g rodzina.

Wtorek, dnia 10 lipca 1951
PROGRAM Ił

(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
5,03 Sygnał czasu: 5 05 

Wiadomości poranne; 5.10 Au- 
d cia dla wsi; 5.2o Koncert 
dla świata pracy z Lodzi; 6.00 
Wiadomości poranne; 6.05
(Pn) Gimnastyka: 6.15 Popu, 
lama melodie operetkowe;
6< 5 Program dnia: 6.50 (P-n) 
Program lokalny dnia i aktu- 
a ności; 7.90 Dziennik porań- 
ny; 7.55 Wiadomości poranne: 
8 oo Utwory kompozytorów ro. 
syjskich; 8,30 Audycja dla o- 
bozćw letnich i wczasów; 
13,25 Program dnia: 13.30 
Muzyka dla wszystkich; 14,30 
Felieton: 14 45 Polska piosen­
ka masowa: 15,3o Audycja dla 
świetlic dziecięcych; 15.50 
Arie i pleśni kompozytorów 
słowiańskich: 16.10 Recenzje 
lipcowego numeru miesięczni­
ka „Horyzonty Techniki' : 
16.20 (P-ń) Koncen solisto* 
Wykonawcy: Barbara Ko-

(P-ń) z tycia kobiet, a) Pro­
wadzimy akcję „TM" b) Spot­
kanie z „Omnibusem" w oprać. 
Danuty Białasikowej; 17.00 
Wiadomości popołudniowe;
17.15 Muzyka ludowa: 1740 
folska piosenka masowa;
17.45 Lekcja jfzyka rosyjskie. 
bo; 18.00 (P-ń) „Jelonek i syn 
— odcinek powieści Stanisła. 
wa Wygodzkiego; 18 15 (P-n) 
Poznański dziennik wieczorny;
18,30 (P-ń) Muzyka popularna 
z płyt: 18.50 (P-ń) Nasi ko 
respondenci piszą: 19.00 (P-ń) 
Muzyka; 19.20 (P-ny Koncert 
życzeń dla sportowców w o- 
pracowaniu Edmunda Pachol­
skiego; 19.45 (P-ń) Z cy­
klu audycja dla wsi: Reportaż 
dźwiękowy pt „Kobiety w 
pierwszych szeregach" w opr. 
Stanisława Strugarka; 19.58 
Stan, pogody; 20.00 Dziennik 
wieczorny: 20.25 Wiadomości 
sportowe: 20.30 Koncert sym. 
foniczny; 21 35 Piosenki w 
wyk. Tino Rossl'ego; 21.45 
Wspomnienia robotników;
22.00 Muzyka i aktualności; 
22.30 Reportaż III Międzyna­
rodowego Turnieju Szachowe­
go w Sopocie; 22.35 Muzyka 
taneczna; 23 00 Ostatnio wia­
domości; 23.10 Muzyka

• rewa.

ra, apteka. 5647p

Szuka posady
Administrację domu przyjmic 
rutynowany. Oferty GłosWiel- 
kopolski dla 9530g.

Ogrodnik, znający pszczelar­
stwo. średnie wykształcenie, 
poszukuje pracy. Oferty: Glos 
Wielkopolski, Zielona Góra — 
dla K1284._________________

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych. wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, Marcinków-
skiego 2a. 9094g

Sprzedaże

Muchołapki pierwszej jakości 
oraz mydło do prania w ry­
glach 1 kg. cena hurtowa 8,75 
zl. Przetwórnia Chemiczna 
„Wulkan". Poznań, Strzelec, 
ka 40 Prowincje na zamówię- 
nie obsługuje s.ę pocztą.
______________________9414g

Ciągnik Hanomag, Adler-Ju- 
nior. Ziindapp 750. przyczep.
ką, wyremontowane, wag? o. 

Poznań, 
9571g

sobowa. sprzedam 
telefon 13-92.

9528eWiry 21.

Dnia 9 lipca 1951 r., zmarła po długich 1 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., w 69 roku życia, moja najdroższa 
matka, kochana siostra i ciotka, śp.

z Weissów

Kazimiera Kosicka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm., 

o godz. 11.00 z kaplicy cmentarnej na Jeży­
cach.

Msza św. za duszę śp. Zmarłej zostanie od­
prawiona 18 om. w kościele parafialnym na 
Jeżycach.

Poznań,
W głębokim smutku pogrążeni 

syn i rodzina.
pi. Asnyka 3a. 9596g

Dnia 7 lipca 1951 r. zasnął w Bogu, śp.

Józef Bartkowiak 
długoletni i zasłużony organista średzki. 

Eksportacja zwłok do kościoła odbędzie się 
we wtorek, 10 bm., o godz. 10.09, a po nabo­
żeństwie żałobnym pogrzeb.

Rada Parafialna
9547g

Rs. HrajeułsHl
proboszcz

Dnia 22 czerwca 1951 r., zasnął w Bogu po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., w 60 roku życia i 35 roku ka- płanstwa, sp.

ks. Ignacy Zięciak
proboszcz w Gozdowie

Pogrzeb odbył &lę w poniedziałek. 25 czerwca? w Gozdowie, powiat izosnlae

9519g
Rada Parafialna

w/ż ks. Witold Walkowski



ZAPOWIETRZONA OKOLICA
U wylotu ulic 3 Maja 1 Wodnej 

w Gnieźnie znajduje się zbiornica 
śmieci, które zwozi się tu z całego 
miasta. Obecnie w porze letniej 
śmietnisko to wraz z sąsiadującym 
bajorkiem zatruwa powietrze oko. 
Ucy. Do promenady przy jezio­
rze Winiarskim trzeba właśnie 
przejść obok tego „zapowietrzo­
nego” miejsca 1 dlatego nieliczni 
tylko i to jedynie zakatarzeni i 
szybkobiegacze odważą się na 
przebycie tego odcinka i to kłu­
sem. Czy wyobrażacie sobie jak 
się czują cl, którzy przy tych uli- 
cach mieszkają? \

Władze sanitarne powinny się 
tym zainteresować i zarządzić 
przeniesienie śmietniska dalej poza 
miasto do piaśnic w Lesie Miej­
skim czy na łąki pyszczyńskie za 
klarownię. (am)

BĘDĄ UCZYLI NA WSI
Przy Liceum Pedagogicznym w 

Kaliszu młodzież dodatkowo uczy­
ła się kilka razy tygodniowo pe­
dagogii, > sychologii i dydaktyki, 
aby gruntownie przygotować się 
do zawodu nauczycielskiego. O- 
statnio odbyły się egzaminy doj­
rzałości. Ogółem 60 absolwentów 
ukończyło Liceum Pedagogiczne, 
przechodząc natychmiast do pracy 
na wsi. Nowy zastęp kwalifikowa­
nych nauczycieli wypełni luki na 
wsi powiatu kaliskiego. (t)

W KROTOSZYNIE TRUDNO 
O WODĘ

W związku z trudnościami, na 
jakie napotykają Wodociągi Miej­
skie w Krotoszynie w zaopatrzę- 
niu ludności w wodę. Prezydium 
MRN apeluje do wszystkich miesz­
kańców Krotoszyna, aby ograni­
czali do minimum zużycie wody. 
Ograniczenia te spowodowane są 
nadmiernym zużyciem wody przez 
Krotoszyńskie Zakłady Mięsne, 
które uruchomiły nowe chłodnie.

Czas byłby, aby Zakłady Mięsne 
czerpały wodę z własnej studni (o 
co MRN walczy od ub. roku), a 
przez to odciążyły Wodociągi 
Miejskie. (kr)

NOWI MĘŻOWIE ZAUFANIA
Zorganizowany w czerwcu br. 

z inicjatywy Powiatowej Rady Zw. 
Zaw. międzyzwiązkowy kurs dla 
mężów zaufania w Mogilnie, za­
kończony został uroczyście w ub. 
poniedziałek w obecności całego 
Prezydium PRZZ 1 wykładowców. 
Kurs ukończyło z wynikiem po­
myślnym 21 absolwentów.

Wzmaga sie walka ze stonką
Przy generalnym przeglądzie 

plantacji ziemniaczanych w po­
wiecie wrzesińskim wykryto 62 
ogniska stonki ziemniaczanej. 
20 znaleziono w Zielińcu, 14 w 
Krzywejgórze, po 4 w Biecho- 
wie i Mikuszewie oraz Bar- 
czvźnie, po 3 lub 2 w Przybor- 
kach, Nowej-wsi-Królewskiej 1 
Chociczy Małej, Wykrycie 
chrząszczy dojrzałych dowodzi, 
że poprzednio chłopi niedbale 
przeglądali swoie pola.

Prezydium PRN zarządziło 
wobec tak groźnej sytuacji mo­
bilizację całej ludności powiatu 
do poszukiwania stonki. Z sa­
mej Wrześni uda się na poszu­
kiwania ponad 4 tysiące osób.

(St. St.) 
l

Znaleziono 
nowe ogniska

Chłopi pow. kaliskiego pro 
wadzą energiczne poszukiwania 
stonki ziemniaczanej, Ostatnio 
natrafiono na nowe ogniska w 
gromadach Prażuchy Stare 1 
Kuźnia. Walka ze szkodnikiem 
przybiera coraz bardziej na si­
le. (t)

Groźne ataki stonki 
w pow. czarnkowskim
Po ostatnich silnych opadach 

deszczowych pojawiła się w 
pow. czarnkowskim stonka zie­
mniaczana. Wykryto ponad 130 
ognisk, kt^-e koncentrują się 
przeważnie w zachodniej częśct 
powiatu, tj. gminie Drawsko, 
gdzie znaleziono dotąd 27 o- 
gnisk z chrząszczami, larwami 
i jajeczkami. Punkty zagrożone 
są natychmiast likwidowane 
przez Służbę Ochrony Roślin.

W dniach 6, 7 i 8 lipca prze­
prowadzono we wszystkich 
gminach poszukiwania general­
ne, do których rolnicy przystą-' 
pili z wielką skrupulatnością i 
uwagą.

Wieś wielkopolska rozpoczęła żniwa 
PGR-y w powiecie żnińskim przygotowane

Obszerny dziedziniec fabry­
czny Warsztatów Mechanicz­
nych PGR Zespołu nr 66 w 
Żninie, zajęty jest przez goto­
we maszyny żniwne, wyremon­
towane w terminie i przygoto­
wane do akcji żniwnej.

24-osobowa ekipa fabryczna 
z wielką troskliwością kontro­
luje każdą maszynę, aby nie 
było żadnych niespodzianek w 
okresie żniw. Ambicją każdego 
pracownika jest, aby właśnie

Załoga Fabryki Sklejek 
w Ostrowie 

odpowiada na apel 
huty „Kościuszko"

Z okazji zbliżającego się 
Święta Odrodzenia robotnicy 
Fabryki Sklejek z Ostrowa pod­
jęli następujące zobowiązania: 
wyprodukować w lipcu br. o 8 
proc, sklejek więcej niż wypro­
dukowano ich w miesiącu czer­
wcu br., co przyniesie Państwu 
dodatkowo 43 893 zł oszczędno­
ści; w związku z akc^ą oszczęd­
nego zużywania wenla i odpad­
ków, przeprowadzić w lipcu br. 
czyszczenie kotłów: płomienio­
wego w ciągu 2 dni zamiast 
jak dotychczas w ciągu 6 dni, 
wodnorurkowego w ciągu 3 ty­
godni zamiast jak dotychczas 5 
do 6 tygodni.

Powyższe zobowiązanie da 
2 112 zł oszczędności. Ponadto 
wszyscy robotnicy zobowiązali 
się odstawić w m-cu lipcu br. 
przeklasyfikowany złom ze sta­
rych maszyn i urządzeń w ilo­
ści 9,4 ton, co w przeliczeniu 
na gotówkę da Państwu dodat­
kowo 1 043 zł. Pracownicy u- 
mysłowi ze swej strony zobo­
wiązują się zmniejszyć jeszcze 
bardziej niż dotychczas zużycie 
papieru, wszelkich artykułów 
biurowych oraz wykonywać w 
określonych terminach wszyst­
kie sprawozdania.

Załoga Fabryki Sklejek zobo­
wiązuje się ponadto po godzi­
nach pracy przewieźć i rozpla­
nować 2 wagony (40 ton) żużlu 
na bieżnię i skocznię fabrycz­
nego stadionu sportowego, fbdc)

Zagadnienie walki ze stonką 
ziemniaczaną jest bardzo po­
ważnie traktowane przez wła­
dze powiatowe i sprawie tej po- 
święcono ostatnie posiedzenie 
Prezydium PRN. Ustalono plan 
kontroli poszukiwań, przepro­
wadzanych przez specjalnie po­
wołanych kontrolerów gromadz­
kich i gminnych. Stwierdzono 
ponadto poważny brak sprzętu, 
którego przy obecnym nasile­
niu akcji jest stanowczo za ma­
ła, a szczególnie opylaczy no­
wego typu. Nieodzowny jest 
też stały środek lokomocji dla 
sprawnego przerzucania ekip 
wraz ze sprzętem oraz ”owiek- 
szenie zapasu środków chemicz­
nych co najmniej o 3 tony. (S) 

Zaniedbania na odcinku oświatowym 
w pow. chodzieskim

W zasadzie analfabetyzm w 
pow. chodzieskim został do 
dnia 1 maja br- zlikwidowany, 
lecz pozostał jeszcze niewielki 
odsetek analfabetów, których 
należy otoccyc jak najdalej 
idącą pomocą, aby i ci pozo­
stali kurs początkowego nau­
czania mogli ukończyć do dnia 
22 lipca br.

W tym właśnie okresie nau­
czycielstwo i inni aktywiści 
winni dołożyć więcej niż kie­
dykolwiek starań do akcji W A. 
Pomocy winni udzielić także 
prezesi gromadzcy Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Związek Samopomocy Chłop­
skiej. jako organizacja maso­
wa w skali ogólnokrajowej 
zrobiła bardzo wiele, lecz w 
powiecie chodzieskmi ZSCh 
nie podszedł należycie do tej 
sprawy.

Powiat chodzieski obecnie 
wstępuje w drugi etap nauki,

który jest okresem klas wstęp-

maszyny PGR nie były powo­
dem opóźnienia się akcji żniw­
nej.

Specjalna, lotna ekipa mon­
tażowa pełnić będzie dyżur, 
aby być gotową na każde we­
zwanie brygad żniwnych.

To, że sprzęt zbóż na polach 
Państw. Gosp. Rolnych będzie 
szybki 1 sprawny, jest zasługą 
przodowników pracy Warszta­
tów Mechanicznych. Przodow­
nicy ci to Józef Kopczyński, 
Józef Kozłowski, Jan Sztorc, 
Sylwester Zabłocki i Stani­
sław Szymczak.

Żniwa związane są również 
z omłotami, więc załoga fabry­
czna jest w trakcie montażu 
maszyn omłotowych. (ke)

Ekipy żniwne gotowe
Przygotowania do żniw w 

pow. Gniezno złożył w dniu 3 
ukończeniu. W niektórych 
SOM-ach wre jeszcze praca 
przy naprawie maszyn żniw­
nych i omłotowych, jednakże 
na ogół i na tym odcinku wszy­
stko jest gotowe.

W akcji żniwnej wezmą rów­
nież udział liczne ekipy miej­
skie, które pomogą w PGR-ach.

(aw)

10 snopowiązalek 
i 13 kosiarek

Zespół PGR Kołaczkowo, 
pow. Gniezno, złożył w dniu 3 
bm. sprawozdanie z całkowicie 
przeprowadzonych przygotowań 
do żniw. 1,117 ha obsłużonych 
zostanie 10 snopowiązałkami i 
13 kosiarkami. Ponadto zespół 
przygotował do żniw 4 Zetory, 
4 ,.Ursusy" i 3 „Lemiesze". Na 
naradach produkcyjnych zorga­
nizowano 7 brygad polowych, 
które przeprowadzą żniwa. Ze­
spół zaopatrzył się całkowicie 
w sznury 1 płachty żniwne.

. ■ (yk)

Junacy SP pomogą
Tysiączne rzesze junaków i 

junaczek z Powszechnej Orga­
nizacji Służba Polsce zgłaszają 
się ze wsżystkich powiatów na­
szego województwa do prac 
żniwnych. Oto rezolucja podję­
ta na jednej z masówek: „Mło­
dzież ZMP i SP z gromady Za- 
sutowa, gmina Nekla, pow. 
Środa, doceniając znaczenie a- 
kcjl żniwnej w naszej gospo­
darce i dążąc do jak najszyb­
szego uspołecznienia jej, zobo­
wiązuje się poza zaplanowany­
mi pracami społecznymi pomóc 
w akcji żniwnej. Każdy z nas, 
100 junaków i junaczek, prze­
pracuje jako Czyn Lipcowy je­
den dzień przy pracach żniw­
nych, czym przyczyni się do 
wykonania planu 6-letnlego. 
Wzywamy młodzież z całego 
województwa poznańskiego do 
nodejmowanla podobnych zo­
bowiązań i do współzawodni­
ctwa.

Pracownicy Komendy Woje­
wódzkiej SP w Poznaniu rów­
nież podjęli na masówce zobo­
wiązanie udzielenia pomocy w 
pracach żniwnych na jednym 
z PGR-ów, aby w ten sposób 

nych. Prace w okresie przy­
gotowawczym do klas wstęp­
nych będą wiązać się z orga­
nizacjami masowymi, nauczy­
cielami społecznymi i w dużej 
mierze z działalnością świetlic 
przy zakładach pracy lub 
świetlicach organizacyjnych 
i gromadzkich-

Na terenie gromad posiada­
my dużo świetlic, które ZSCh 
nie otacza należytą opieką. 
Do pracy świetlicowej należy 
wciągnąć absolwentów nauki 
początkowej- Absolwenci ci 
mogliby znaleźć się w zespo­
łach amatorskich przeprowa­
dzać przepisywanie ról odczy­
tywanie zespołowych recyta­
cji. przepisywanie tekstów, 
pieśni itP-, brać udział w ze­
społach muzycznych, tury­
stycznych, agitatorskich i to 
właśnie byłoby atrakcyjną 
formą wiązania absolwentów 
z pracą twórczą.

JÓZEF KUNCEWICZ
korespondent ,,Głosu" 

uczcić Święto Odrodzenia. Zo­
bowiązanie to obejmuje 200 go­
dzin. (ik)

Zw. zaw. również 
pomogą

Pow. Rada Zw. Zaw. w Czarn­
kowie ustaliła w porozumieniu 
z poszczególnymi zakładami 
pracy, plan pomocy w akcji 
żniwno * omłotowej. Z pomo­
cy tej będą korzystać przede 
wszystkim Państw. Gosp. Rol­
ne, których własna siła robo­
cza nie mogłaby podołać. O- 
prócz zw. zaw., z ramienia 
których brać będzie udział w 
pomocy około 350 ludzi z 20 
zakładów pracy, stanie również 
do pomocy młodzież SP, Liga 
Kobiet oraz dzieci szkolne prze­
bywające w powiecie na kolo­
niach 1 obozach.

Dla małorolnych plany prze­
widują pomoc sąsiedzka w ma­
szynach, sprzeżaju 1 sile ludz­
kiej. Spółdzielnie produkcyjne 
według oświadczeń ich prze­
wodniczących nie wymagają 
pomocv I członkowie ich da­
dzą sobie sami radę, (s)

Zamknięte źle, otwarte źle
Ulica Zwycięstwa w Chodzieży 

jest dzielnicą wybitnie mieszka­
niową, ale mieszkać tam nie jest 
przyjemnie. Przy najmniejszym 
wietrze lub po przejeździe takie­
go czy innego środka lokomocji 
wznoszą się na niej tumany kurzu.

Ludność mieszkająca przy tej 
ulicy, nie może nigdy otworzyć 
okien, gdyż zamiast świeżego po­
wietrza do mieszkania wdziera się 
kurz, zanieczyszcza mieszkania, o- 
siada na meblach, pościeli, szarą 
werstwą pokrywa ogródki przed 
domem. Gospodynie nie nadążą 
sprzątać swych mieszkań, w któ­
rych przy zamkniętych oknach 
trudno wytrzymać w upalne dni.

Czy by MRN nie znalazła na to 
jakiejś rady? (jku)

Liceum Wikliniarskie w Starym Tomyślu 
noue kadry

Powiat nowotomyski słynie 
od dawna z licznych plantacji 
wikliny, mających wielkie zna­
czenie nie tylko dla gospodar­
ki krajowej, lecz przynoszą­
cych naszemu Państwu cenne 
dewizy, bowiem polska wiklina 
ma bardzo wielki popyt na 
rynkach zagranicznych. Nieste­
ty. od dłuższego crasu spotyka 
się w powiecie coraz więcej 
plantacji zaniedbanych, za­
mienionych na tzw. plantacje 
dzikie, które nie przedstawia­
ją wielkiej wartości.

Związek Samopomocy Chłop­
skiej oraz Wydział Rolnictwa 
i Leśnictwa przy PRN powin­
ny przeprowadzić szeroką ak­
cję uświadamiającą wśród 
chłopów- Gleba w pow. nowo- 
tomyskim szczególnie nadaje 
się na plantację wikliny- Do­
brze się stało, że właśnie w 
Starym Tomyślu istnieje Li­
ceum Rolniczo - Wikliniarskie, 
które — jako jedyne w Polsce, 
zajmuje się kształceniem mło­
dzieży szczególnie na odcinku 
wikliniarstwa. Ostatnio zosta­
ło ono przekształcone z 3-let- 
niego Liceum rozwojowego na 
4-letnie Technikum Rolniczo- 
Wikliniarskie.

Na samym gospodarstwie 
szkolnym prowadzi się polet­
ka doświadczalne, liczące po­
nad 30 odmian. Młodzież Li­
ceum starotomyskiego opróce

W Wielonku szkolą się 
nowi dowódcy 
Straży Pożarnej

Staraniem Komendy Powia­
towej Straży Pożarnych w Sza­
motułach zorganizowano w 
miejscowości letniskowej Wie- 
lonek pod Ostrorogiem 14- 
dniowy kurs dla dowódców 
sekcji poszczególnych straży z 
pow. szamotulskiego.

W kursie uczestniczyło 53 
strażaków, rekrutujących się z 
członków straży fabrycznych, 
PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych. Przodownikiem kursu 
został — Franciszek Skorupski 

z OSP z Obrzycka. (ik)

Cpi Bon iKrtaści 20 lis. zł
Do Pow. Rady Zw. Zaw. w 

Chodzieży wpływa z każdym 
dniem coraz więcej meldunków 
o zobowiązaniach lipcowych.

Na wezwanie załogi huty 
„Kościuszko", dla uczczenia 
Święta Odrodzenia, pracownicy 
Zakładów Fabryki Wyrobów 
Drzewnych w Chodzieży podję­
li zobowiązanie ogólnej warto­
ści 4.305 zł.

Za przykładem innych za­
kładów pracy również cała za­
łoga mleczarska zgłosiła swe 
zobowiązanie. Pracownicy śmie- 
tanczarnl w Budzyniu uporząd­
kują magazyny i podwórze za-

W Gnieźnie powstanie
nowa kwaszarnia

Centrala Ogrodnicza w 
Gnieźnie, która już od wrześ­
nia 1945 r. zajmuje się zaopa­
trzeniem świata pracy w wa­
rzywa, owoce i ziemniaki, po­
siada m. in. kwaszarnię kapu­
sty i ogórków. Pomieszczenia 
jej nie bardzo jednak nadają 
się do tego celu, wobec czego 
powstał projekt postawienia 
nowej kwaszarni, która pozwo­
li na zwiększenie ilości kwa­
szonej kapusty i ogórków.

Centrala Ogrodnicza oprócz 
Gniezna zaopatruje w warzy­
wa, owoce 1 ziemniaki inne 
miasta m. in. Poznań. W pow. 
gnieźnieńskim i wrzesińskim 
znajduje się 5 punktów skupu, 
do których dostarcza warzywa 
300 kontrahentów. Poważny­
mi dostawcami są -również — 
PGR-y.

W drugiej połowie ub. roku 
podjęto z Centralą Ogrodniczą 
w Mielcu współzawodnictwo, 
polegające na obniżeniu kosz­
tów własnych. Akcja ta przy­
czyniła się w dużej mierze do 
realizacji planów budżetowych 
Centrali w Gnieźnie, zajmują­
cej pod wielu względami Jed­
no z czołowych miejsc wśród 
innymi Central w Wielkopol- 
sce. (aw) 

wiadomości teoretycznych, ma 
możność praktycznej specjali­
zacji w uprawie i przeróbce 
wikliny do stopnia półfabry­
katu. Niezależnie od prac do­
świadczalnych na własnym 
gospodarstwie szkolnym, mło­
dzież wyjeżdża na zajęcia 
praktyczne do innych ośrod­
ków, w szczególności zaś do 
PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych. (czyk)

Wzorowe przedszkole w Tarnowie
We wsi produkcyjnej Tarnowo 

(pow. Oborniki) jest wzorowo u- 
rządzone przedszkole.

Kierowniczka Alicja Krężel opro­
wadzając nas po budynku objaś­
nia: opiekę nad przedszkolem 
sprawuje Poznańska Fabryka Og­
niw i Baterii, która przysyła dość 
często prezenty w postaci zaba­
wek. Ostatnio przedszkole zorga­
nizowało zabawę, z której dochód 
przeznaczono na zakup sprzętu. 
Rodzice zatrudnieni są częściowo 
przy pracach leśnych, a dzieci ich

ZMP pomogło
Do sprawnego zorganizowania 

kolonii letnich w pow. wrzesiń­
skim przyczynił się w znacznej 
mierze Związek Młodzieży Pol­
skiej. Ogniwa organizacyjne ZMP 
kierowały przygotowaniami i pil-

Tylko dz eci się cieszą
Zaniemyśl, pow. Środa jest jed­

ną z najpiękniejszych miejscowo­
ści w powiecie średzkim, nic więc 
dziwnego, że GRN w swym budże­
cie przewidziała duże sumy na za­
łożenie nowych chodników w nie­
których miejscach oraz na upięk­
szenie trawników. Trawniki już 
zostały uporządkowane, przy chod­
nikach zaczęto roboty, tj. przywie­
ziono piasek. Na tym jednak ro­
bota kończyła się.

Piasek został przywieziony je­
szcze w maju 1951 r. i dotychczas

Młodzież podjęła zobowiązania
W związku z przypadającą rocz­

nicą Manifestu Lipcowego Mło­
dzież Rolniczego Zespołu Śpółdziel- 
czego w Dębcu Nowym postano­
wiła na zebraniu zarządu świetlicy 
razem z zarządem ZMP zakupić za 

kładu. W Zacharzynie zobo­
wiązano się wyładować w go­
dzinach pozasłużbowych nade­
słane z Centrali Węglowej 20 
ton węgla. Pracownicy Oddzia­
łu w Szamocinie ustawią spo­
sobem gospodarczym przy mle­
czarni parkan długości 30 mb. 
Ogólna wartość czynu całej 
załogi mleczarskiej wynosi o- 
gółem 974 roboczogodzln o 
wartości pieniężnej 2.270.19 zł.

Załoga Tartaku Państw, nr 1 
w Chodzieży dla uczczenia 7 
rocznicy Wyzwolenia Narodo­
wego postanowiła przyspieszyć 
wykonanie zadań drugiego ro­
ku 6-latki, zobowiązując się 
podnieść wydajność materiało­
wą, przetrzeć ponad plan mię- 
sląca lipca dodatkowo 20 m 
sześć, surowca, co spowoduje 
oddanie państwu ponad plan 
13.34 m sześć, tarcicy. Ogólna 
wartość podjętego Czynu Lip­
cowego przez tartak wynosi o- 
koło 20 tys. zł.

Spółdzielczy Ośrodek Maszy­
nowy Gm. Spółdzielni „Sam. 
Chłopska" w Margoninie zobo­
wiązał się swą dodatkową pra­
cą wyremontować 1 snopowią- 
załkę.

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Zakładów Piwowarsko ■ Słodo- 
wniczych Wytwórnia w Cho­
dzieży zobowiązała się wyczy­
ścić i wybielić magazyn.

Wszystkie wymienione za­
kłady pracy przystąpiły zaraz 
po podjęciu uchwał i zobowią­
zań do realizacji swoich czy­
nów lipcowych.

JÓZEF KUNCEWICZ 
korespondent „Głosu"

POM we Wrześni
naprania

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej Gutowo Małe i spół­
dzielni Nadarzyce, jak również 
pracownicy PGR Obłaczkowo, 
Sokołowo i Ostrowo Szlachec­
kie narzekają na POM we 
Wrześni. Jeden lub drugi trak­
tor nie został należycie wyre­
montowany, kiedyś wmonto­
wano stare wytarte łożyska 1 
oliwa wycieka, nie zreperowa- 
no chłodnicy, aparaty do wią­
zania snopków przy snopowią- 
załkach nie działają, zbiornik 
oliwy bez zakrętki jest tylko 
smarem zalepiony, tak że przy 
silniejszym wstrząsie cały za­
pas oliwy wycieka itp. Dyrek­
cja POM-u winna usprawnić 
pracę warsztatów remontowych 

(St. St.)

mają zapewnioną opiekę i poży­
wienie w przedszkolu.

Nadleśnictwo Sierniki-Kakulin, 
gdzie pracują rodzice tych dzieci, 
nie przysłało w bież, roku dla 
przedszkola żadnej sumy z akcji 
socjalnej, w roku ubiegłym nato­
miast z akcji tej wywiązało się 
całkowicie.

Nadleśnictwo Sierniki • Kakulin 
winno zainteresować się bliżej 
przedszkolem w Tarnowie.

F. K.

nowały terminowego wykonania 
wszystkich prac. Przebieg przygo­
towań do wczasów letnich wykazał, 
że nie wszystkie zarządy ZMP wy- 
wiązały się ze swych zadań nale« 
życie. Kazimierz Wróblewski 

leży sobie spokojnie wzdłuż ulicy 
Poznańskiej. Niektórzy nawet 
chwalą sobie to, że GRN przywio­
zła im piasek pod dom — dzieci 
robią sobie z niego babki. Tylko, 
że z lego piasku niedługo już nie 
pozostanie śladu. Deszcz także po­
mógł.

Czyżby zwózka tego piasku nic 
nie kosztowała GRN? Czas, by 
wreszcie zrobić te chodniki przy 
Rynku i ul. Poznańskiej, gdyż 
przedstawiają one opłakany widok.

Jerzy Grześkowiak

własne fundusze sztandar i maszt 
flagowy, który ma stanąć przed 
świetlicą, a także zakupić dwie 
szturmówki do świetlicy. Powyższe 
zobowiązanie będzie wykonane do 
20 lipca br. Czesław Pawlak
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